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Życzenia 
Wł. Gomułki 

dla olimpijczyków
Władysław Gomułka prze 

słał polskiej ekipie olimpij­
skiej, która uczestniczyła 

i w XVII Igrzyskach w Rzy- 
• mie list następującej treści:

Składam serdeczne po­
dziękowanie naszej ekipie 
olimpijskiej za dobre wyni 
ki, które postawiły sport 
Polski Ludowej w czołów­
ce światowej.

Życzę Wam wszystkim — 
sportowcom, działaczom i 
organizacjom sportowym 
coraz lepszych i wyższych 
wyników

I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka

“Przad odlotem
„Cieszymy się bardzo, że bę­
dziemy mogli odwiedzić Afga­
nistan, Indie i Cejlon — kraje, 
z którymi łączę nas żywe stosun 
ki" — powiedział premier Cy­
rankiewicz dziennikarzom przed 
odlotem w podróż do krajów 

azjatyckich.
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Premier J. Cyrankiewicz
powitany w Kabulu
Pierwsze oficjalne wizyty — rozpoczęcie rozmów

Delegacja rządu PRL z premierem Cyrankiewi- 
. czem przybyła 15 bm. do stolicy Afganistanu — 
Kabulu.

Premiera Cyrankiewicza i towarzyszące mu oso 
by powitał premier Afganistanu Sardar Mohammed 
Daud, wicepremier Ali Mohammed, minister spraw 
zagranicznych Sardar Mohammed Naim i inne oso­
bistości. Obaj premierzy serdecznie ściskają sobie 
dłonie — są znajomymi od czasu wizyty premiera 
Dauda w Polsce w 1957 r.

VI Kongo rozgorzały walki
Bundy w armii —Lumumba w opresji

TA o premiera Cyrankiewi- 
cza podbiegają dzieci w 

narodowych strojach afgań- 
skich i wręczają mu naręcza 
kwiatów'.

Po wygłoszeniu przemó­
wień powitalnych długa ko­
lumna samochodów rusza na 
stępnie do Kabulu.

godzinach popołudnio-
’ * wyćh premier Cyrankie 

wicz z wiceministrem Nasz- 
kowskim i wiceministrem 
BuraRiewiczem udali się do 
pałacu królewskiego, gdzie 
wpisali się do wyłożonej tam 
księgi. Następnie goście pol­
scy złożyli wieniec w mauzo 
leum bohatera narodowego

Afganistanu, 
meda Nadira
lei 
oraz

premier

króla Moham-
Szacha. Z ko- 

Cyrankiewicz
wiceministrowie Nasz-

kowski i Burakiewicz złożyli 
wizytę kurtuazyjną premie­
rowi Afganistanu Daudowi. 
W godzinach wieczornych pre 
mier Daud podejmował w sa 
lach hotelu Kabul” premie­
ra Cyrankiewicza i towarzy­
szące mu osoby.

W piątek rozpoczynają się 
rozmowy, w których ze stro­
ny gospodarzy udział wezmą 
premier Daud, wicepremier 
Ali Mohammed oraz minister 
spraw zagranicznych Naim.

PAP

W miarę napływania w godzinach wieczornych donie­
sień agencyjnych, zaczyna się rysować w przybliże­

niu obraz dramatycznych czwartkowych wydarzeń w sto­
licy Konga, Leopoldville.

wmooMoiti

KOLARSKIE REWELACJE
Pierwszy górski etap pro­

wadzący z Nowego Sącza do 
Zakopanego (102 km) wygrał
LZS-owiec F. Surmiński.
Drużynowo zwyciężyła Pol­
ska II, której zawodnicy je­
chali wczoraj rewelacyjnie.

P° pięciu etapach w klasy 
fikacji indywidualnej prowa­
dzi Diercken (Belgia) — 
21.18,07 przed Wiarawasem 
(ZSRR) _ 21.19,14, Króla­
kiem, Kudrą (obaj Polska) i 
Piotrowem (ZSRR): Drużyno- 

prowadzi Belgia — 
63.59,57. Drugie miejsce zaj­
muje ZSRR — 64.00,45; 3) 
Polska I — 64.04,10; 4) Pol­
ska II, 5) NRD. Na wczoraj­
szym etapie została zdekom­
pletowana drużyna Holandii.

POLSKA — FRANCJA
Na piłkarskie spotkanie z 

Polską (28 bm. w Warszawie) 
Francuzi awizują silny skład 
7 Wiśniewskim, Piantonim i 
^incentem na czele. Nie bę- 
dą grali kontuzjowani Kopa- 
czewski i Fontaine.

Według wersji agencji Bel 
ga i korespondentów amery­
kańskich, premier Lumumba 
miał się udać w godzinach 
porannych wraz z wiernym 
mu oddziałem żołnierzy do 
obozu wojskowego Leopold. 
Gwardziści Lumumby aresz­
towali pułkownika Mobutu. 
Jednakże został on odbity i 
uwolniony przez część zbun­
towanych przeciw legalnej 
władzy żołnierzy obozu. Po­
nadto pojawiła się silna je­
dnostka • zmotoryzowana z 
Thysville, która przeszła na 
stronę Mobutu i opowiedzia­
ła się za Kasavubu. W tej 
sytuacji premier Lumumba 
zwrócił się o ochronę do sił 
ONZ. Premier ma się znaj­
dować w kasynie oficerskim 
obozu, strzeżony przez żołnie 
rzy Ghany. Dwukrotnie zbun 
towani żołnierze przypuścili 
szturm do kasyna, zostali je­
dnak odparci przez siły ONZ.

Sytuacja nie jest jednak 
całkowicie wyjaśniona, gdyż 
— jak podkreśla korespon­
dent Reutera — w obozie zma 
gają się ze sobą — chwilowo 
bez rezultatu — żołnierze 
wierni rządowi kongijskiemu 
i buntownicy. (PAP)

Światowej sławy uczony francu­
ski, historyk prof. dr Ambroise 
Jobert z uniwersytetu w Gre­

noble przemawia po polsku.

Telegram
TOW. JAN SZYDLAK POZNAN KW PZPR
Powiat Chodzież 15 września 1960 

roku wykonał w 100,5 proc, roczny 
Plan zbiórki na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół.

Przewodni czący 
Powiatowego Komitetu 

Fi'ontu Jedności Narodu
Konopiński

Uchwały VI Plenum 
KG PZPR

W związku z naradą partii komunistycznych 
i robotniczych w Bukareszcie

W sprawie bieżących problemów rolnictwa
Komitet Centralny Polskiej [ ciw imperializmowi i 

Zjednoczonej Partii Ro- o pokój, wolność nai
botniczej po wysłuchaniu spra 
wozdania I sekretarza KC, 
tow. Władysława Gomułki o 
przebiegu i wynikach narady 
przedstawicieli partii komu­
nistycznych i robotniczych kra 
jów socjalistycznych w Buka­
reszcie aprobuje w całej roz­
ciągłości stanowisko delegacji 
PZPR, jak również komuni­
kat z narady.

KG PZPR z zadowoleniem 
stwierdza, że narada w Buka­
reszcie jednomyślnie potwier­
dziła zasady Deklaracji Mo­
skiewskiej i Manifestu Poko­
ju jako programowych doku­
mentów ruchu komunistycz­
nego w obecnym okresie.

Narada w Bukareszcie słusz 
nie uznała walkę o pokój za 
naczelne zadanie ruchu komu­
nistycznego. Ogromne znacze­
nie dla powodzenia tej walki 
mają tezy Deklaracji Mo­
skiewskiej o nowym układzie 
sił między socjalizmem i kapi­
talizmem, o możliwości poko­
jowego współistnienia państw 
o różnych ustrojach społecz­
nych, o możliwości uniknięcia 
wojny mimo że imperializm 
zachował swój agresywny ha 
rakter, jak również tezy o for­
mach przejścia poszczególnych 
krajów od kapitalizmu do so­
cjalizmu w sposób pokojowy 
oraz w sposób nie pokojowy.

Deklaracja Moskiewska i 
Manifest Pokoju wynikające 
z przełomowych uchwał XX 
Zjazdu KPZR, z twórczego 
zastbsow-ania zasad marksiz- 
mu-Ieuinizmu do analizy na­
szej epoki, znalazły pełne po­
twierdzenie w przebiegu wy­
darzeń ostatnich 3 lat i w prak 
tycznej w7alce partii komuni­
stycznych i robotniczych prze-

socjalizm.

wojnie
narodów i

A. Jobert i K. Tymieniecki 
doktorami honoris causa
Podniosła uroczystość na UAM

TTniwersytet im. Adama Mickiewicza uczcił wczoraj, 
15 bm., wybitne zasługi dwóch światowej sławy pro­

fesorów, historyka dr. Kazimierza Tymienieckiego i histo­
ryka francuskiego, dr. Ambroise Jobert, profesora uniwer-
sytetu w Grenoble, nadając 
torów honoris causa UAM.
Zagajając uroczystość J. M. 

Rektor , prof. dr Alfons Klaf- 
kowski oddał głos promotoro­
wi, prof. dr. Henrykowi Łow- 
miańskiemu, który scharakte­
ryzował twórczość naukową 
prof. Tymienieckiego, jednego 
z największych współczesnych 
historyków. W roku ubiegłym 
Uniwersytet -Warszawski na­
dał mu analogiczną godność. 
Prof. Tymieniecki jest preze­

Rektor UAM, prof. dr Alfons Klafkowski wręcza dyplom 
doktora honoris causa historykowi, prof. dr. Kazimierzowi 

Tymienieckiemu.
Fot. — (2) k, Przychodzki

im najwyższą godność — dok-

sem 
stwa 
kiem 
nych

Poznańskiego Towar zy- 
Przyjaciół Nauk, człon- 
rzeczywistym PAN i licz 
towarzystw naukowych

w kraju. Za wybitne zasługi 
państwo odznaczyło go Krzy­
żem Komandorskim Odrodze­
nia Polski i Orderem Sztanda­
ru Pracy I klasy. Główną jego 
zasługą jest ustalenie wczes­
nych i samoistnych początków 
miast w Polsce wbrew twier­
dzeniom nauki niemieckiej i 
sięgnięcie twórcze do źródeł 
średniowiecznych zapisków są­
dowych. Ponad 300 prac nau­
kowych wyszło spod jego 
pióra.

Promotorem historyka fran­
cuskiego , prof. dr. Ambroise 
Jobert był prof. dr Michał 
Sczaniecki, któremu w roku 
ubiegłym uniwersytet w Gre­
noble nadał doktorat honoris 
causa. Obecna uroczystość by­
ła podkreśleniem więzów kul­
turalnych polsko-francuskich. 
Prof. dr Ambroise Jobert ma 
wyjątkowe zasługi dla nauki 
polskiej. Jest autorem dzieła 
o Komisji Edukacji Narodowej, 
jedynej na świecie monografii 
tego pierwszego w Europie mi 
nisterstwa oświaty.

Prof. Jobert interesował się 
dziejami reformacji w Polsce, 
a będąc szczerym przyjacie­
lem Polski jest obecnie w pra­
sie francuskiej gorącym rzecz­
nikiem granicy na Odrze i Ny­
sie,

Korsckwęfetna pokojowa po 
lityka Związku Radzieckiego 
i całego obozu socjalistyczne­
go oparta na leninowskich za­
sadach współistnienia spotyka 
się dziś z coraz szerszym po­
parciem mas ludowych na ca­
łym świecie, państw wyzwolo­
nych z pęt imperializmu i na­
rodów walczących o swą nie­
zależność.

Idea pokojowego współist­
nienia wskazująca jedyną dro­
gę uchronienia ludzkości od 
katastrofy wojny termojądro­
wej poczyniła wielkie postępy, 
stała się potężną siłą wywie­
rającą wpływ na bieg wyda­
rzeń. Wbrew usiłowaniom sił 
agresywnych reprezentowa­
nych w pierwszym rzędzie 
przez kola zimnowojenne Sta­
nów Zjednoczonych i sfery 
rządzące Niemieckiej Republi­
ki Federalnej idea ta znajdu­
je zrozumienie również wśród 
realistycznie myślącej części 
burżuazji.

Stale rosnąca przewaga sił 
socjalizmu nad siłami impe­
rializmu, rozmach walki naro­
dowo-wyzwoleńczej, wzmaga­
jąca się walka narodów w 
obronie pokoju sprawiają, że 
w obecnych warunkach, mimo 
istnienia imperializmu, możli­
we jest zagrodzenie drogi woj­
nie i utrzymanie pokoju świa­
towego. Nie oznacza to jednak, 
że pokój jest już dziś ostatecz­
nie i automatycznie zapewnio­
ny. W warunkach, gdy trwa 
wyścig zbrojeń, gdy siły zi­
mno'w jenne torpedują poro­
zumienie w najważniejszych 
sprawach międzynarodowych 
obowiązkiem partii komuni­
stycznych i krajów socjali­
stycznych jest demaskowanie 
manewrów imperialistycznych 
i mobilizowanie narodów do 
wytężonej i nieustępliwej wal­
ki o pokój, o całkowite, po­
wszechne rozbrojenie, o posza­
nowanie niepodległości naro­
dów.

Szczególną czujność nakazu­
je polityka odwetu prowadzo­
na dziś jawnie przez zachod- 
nioniemieckich miłitarystów’ 
uzbrajanych w ramach paktu 
atlantyckiego w nowoczesną 
broń rakietowo-atomową.

Koniecznym warunkiem zwy 
cięstwa sprawy pokoju jest 
umacnianie jedności i solidar­
ności wszystkich partii komu­
nistycznych i robotniczych 
świata, jedności i potęgi obo­
zu socjalistycznego. Wszystkie 
partie komunistyczne i robot­
nicze kierując się zasadami 
marksizmu-leninizmu winny 
w dążeniu do umocnienia tej 
jedności prowadzić konse­
kwentną walkę zarówno z 
oportunizmem i rewizjoniz- 
mem jak i z dogmatyzmem i 
sekciarstwem.

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej solidaryzując się całkowi­
cie z oświadczeniem partii ko­
munistycznych i robotniczych, 
uczestniczących w naradzie w 
Bukareszcie, podkreśla, że Pol­
ska Ludowa wspólnie z całym 
obozem socjalistycznym pro­
wadzić będzie nadal konse­
kwentną politykę pokojowe­
go współistnienia, przyczyniać 
się do wzrostu sił i międzyna­
rodowego autorytetu obozu 
socjalistycznego, umacniać bra 
terskie stosunki ze Związkiem 
Radzieckim i ze wszystkimi 
państwami socjalistycznymi.

Komitet Centralny wzywa 
masy pracujące kraju, aby 
twórczym wysiłkiem w reali­
zacji zadań budownictwa so-
cjalistycznego solidarnym
poparciem pokojowej polityki 
naszego państwa pomnażały 
wkład Polski do międzynaro-
dowej walki sił postępu 
cjalizmu, o trwały pokój 
dzy narodami.

(Uchwale w sprawie

i so- 
mię-

bie-

H. B.
żących problemów rolnictwa 
zamieszczamy na stronie 2.)
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Kto popiera niemieckich rewizjonistów?
Jutro inauguracja 
„Warszawskiej 
Jesieni"

Antypolskie stanowisko Watykanu

Minister Komunikacji 
wyjechał do Phenianu

15 bm. wyjechał do Phenia­
nu na obrady V sesji narady 
ministrów Organizacji Współ­
pracy Kolei Krajów Socjali­
stycznych. minister komunika 
cji Józef Popielas. (PAP)

Co

Niejednokrotnie w ciągu 15 lat, które upły- 
nęły od zakończenia wojny, stykaliśmy się z ja­
skrawymi przykładami dowodzącymi, że stosu­
nek Watykanu do naszych granic stanowi po­
parcie dla rewizjonistycznych kół w Niemczech 
Zachodnich. Stolica Apostolska nie uznaje linii 
na Odrze i Nysie za granicę stałą. Wyrazem 
tego jest ustanowienie tymczasowej admini­
stracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich.

roku z mieszanymi u-
czuciami katolicy w Polsce 
czytają w „Annuario Pontifi- 
cio”, że ordynariuszem diece­
zji gdańskiej, jest biskup Carl 
Maria Splett, zamieszkały w 
Duesseldorfie, którego sąd pol­
ski za zbrodnie przeciwko na-

szemu narodowi skazał na dłu­
goletnie więzienie. Przy Wro­
cławiu i Olsztynie watykański 
rocznik podaje stanowisko or­
dynariusza jako nieobsadzone. 
Ordynariaty gorzowski i opol­
ski w ogóle nie istnieją. Bisku­
pi polscy urzędujący na Zie-

0 bieżących problemach rolnictwa
Uchwala VI Plenum KC PZPR

U1 Plenum KC po zapozna 
* A niu się z referatem Biu 
ra Politycznego w sprawie bie 
żących problemów rolnictwa 
czytamy na początku uchwa-

korzystanie obornika, stoso­
wanie nawozów sztucznych,
uwzględniające zasobność

ły aprobuje w pełni za-
warte w nim wytyczne oraz 

. przyjmuje je za podstawę 
aktualnej działalności partii 
w dziedzinie rolnictwa. Pod­
jęcie wysiłków w kierunku 
pełniejszego wykorzystania 
rezerw tkwiących w rolni­
ctwie i rozwiązanie tą drogą 
problemu deficytu zbożowe 
go oraz osiągnięcie samowy­
starczalności w produkcji roi 
nej jest jednym z węzłowych 
zadań partit

Za najbardziej istotne re­
zerwy produkcyjne i kierun­
ki działania służące do ich 
uruchomienia uważać należy 
m. in.:

| Taki rozwój gospodarki 
A nasiennej, ażeby do 1965 

roku osiągnąć powszechne 
odnawianie materiału siewne

gleb w składniki mineralne, 
powszechne stosowanie wap­
na oraz szybkie i wydatne 
rozszerzenie wydobycia torfu 
dla celów rolniczych.

pr Pełne i należyte zagospo 
darowanie gruntów PFZ 

i źle uprawianych gruntów
w gospodarstwach 
nych, dbałość o 
wykorzystanie
łąk i 
troska 
wację 
nych,

pastwisk.

zaniedba- 
racjonalno 
wszystkich 
szczególna

o należytą konser- 
urządzeń melioracyj- 

upowszechnienie w go
spodarce hodowlanej racjo­
nalnego żywienia itp.

Komitet Centralny stwier­
dza dalej w uchwale, że 

istniejąca liczba specjalistów 
rolnych wraz z nowrymi ka­
drami wychodzącymi rokrocz 
nie ze szkół rolniczych po-

gromad poprzez organizowa­
nie tzw. agronomówek. Uch­
wała stwierdza, iż wr 1961 r. 
należy zorganizować pierw­
szy tysiąc agronomówek.

Uchwała poświęca wiele 
uwagi kółkom rolniczym, ich 
pracy nad uruchomieniem 
rezerw tkwiących w rolni­
ctwie. Należy umacniać ich 
działalność w dziedzinie me­
chanizacji rolnictwa, rozsze­
rzając znacznie praktykę kon 
centracji sprzętu traktoro- 
wo-maszynowego w określo­
nych rejonach i kółkach.
IZomitct ^Centralny podkre 

śla —"czytamy w zakoń 
czeniu uchwały — że rozwią­
zanie problemu zbożowego

miach Zachodnich sprawują 
jedynie władzę personalną, 
duszpasterską, zleconą im 
przez kardynała Wyszyńskiego 
dla opieki nad wiernymi na 
tych terenach. Nie posiadają 
władzy, ani jurysdykcji tery­
torialnej.

Niedawno prasa zachodnio- 
niemiecka przyniosła nowe in­
formacje. Chodzi o tak zwaną 
niezależną Prałaturę Pilską. 
W „Annuario Pontificio” rok 
1960 czytamy na stronie 755: 
„Sehneidemuehl (polskiej na­
zwy „Pila” autorzy rocznika 
nie podają) należy do metro­
polii wrocławskiej; adresy: 
Verwaltungsamt der Freien 
Pralatur Sehneidemuehl, Men- 
zełstrasse 33, I, Berlin — Frie- 
denau, Deutschland, Gorzów, 
Polska.”

Innymi słowy Niezależna 
Prałatura Pilska ma siedzibę 
w Berlinie, a tylko tymczaso­
wy urząd znajduje się w Go­
rzowie.

Ostatnio gazeta zachodnio- 
niemiecka „Deutsche Tages- 
post” doniosła o obchodach 
30-lecia Niezależnej Prałatury 
Pilskiej. Dowiadujemy się o 
spotkaniu „wysiedlonych z oj­
czyzny” i ich żywym udziale 
w uroczystościach. Gazeta przy 
pominą historię Prałatury Pil­
skiej, obszernie cytuje frag­
menty przemówienia prałata 
Polzina. który mówiąc o swoim 
poprzedniku oświadczył mię­
dzy innymi: „podbił on serca 
wszystkich diecezjan i był dla 
nich prawdziwym ojcem nie 
tylko w dobrych latach, lecz 
także w latach prześladowania 
i wygnania. „Deutsche Tages- 
post” pisze dalej: „Wikariusz 
kapitulny pełen wdzięczności 
wskazał na Stolicę Apostolską, 
która po śmierci dr. Franza 
Hartza (poprzedni prałat) przy 
dzieliła osieroconej trzodzie no

mowie z sekretarzem stanu, 
Tardinim, biskup Kominek 
stwierdził: „Stolica Sw. dała 
tyle dowodów i daje wciąż no­
we dowody, że nas traktuje 
zupełnie jak biskupów i to bi­
skupów ordynariuszy w peł­
nym tego słowa znaczeniu”.

Na cóż obliczone są te sło­
wa? Biskup Kominek podej­
muje próbę zatarcia złego wra 
żenią, jakie stanowisko Waty­
kanu musiało wywrzeć na na­
szej opinii publicznej. Zby­
teczny trud. Społeczeństwo poi 
skie nauczyło się kształtować 
swój stosunek do Watykanu w 
oparciu o fakty; miernikiem 
prawdziwym i niekłamanym 
jest stosunek Stolicy Apostol­
skiej do naszych interesów na­
rodowych.

Włodzimierz Wanat

Polskim prawykonaniem ba­
letu Bartoka „Cudowny Man­
daryn'’ i „Harnasiami” Szyma­
nowskiego w interpretacji ze­
społu Opery Bałtyckiej zain­
augurowane zostaną 17 bm. 
dziewięciodniowe imprezy mu­
zyczne IV Międzynarodowego 
Festiwalu Muzyki Współczes­
nej w Warszawie.

Prócz zespołów orkiestro­
wych i solistów polskich w fe­
stiwalu wezmą udział: balet 
Teatru Wielkiego z Moskwy, 
orkiestry — filharmonii cze­
skiej oraz radia tokijskiego, 
kwartet Parrenin z Paryża i 
kwintet Danzi z Amsterdamu, 
a z wybitnych solistów: Zarią 
Doluchanowa (ZSRR) i Jose- 
phine Nendick (Anglia), Mar­
got Pinter (USA), A. Jemelik 
(CSRS), Mścisław Rostropę- 
wicz (ZSRR) i T. Tsutsumj 
(Japonia). (PAP)

Dramatyczna przygoda
balonu „Poznań"

VI7 śród załóg, które wystartowały z Warszawy w I kraje- 
• • wych zawodach balonowych o memoriał płk. Fr. Hyn- 

ka znajdowało się również czterech pilotów balonu „Po­
znań”: Makne, Laszkiewicz. Kunstmann i Kosmowski.

węzo pasterza i potwierdziła zjest zadaniem o wielkim zna 
czeniu gospodarczym i poli- . Punktu widzenia prawa ko-
tycznym. wymagającym

go 4 zbóż sadzeniaków
przez wszystkie gospodarstwa 
rolne. Plenum KC stwierdza, 
iż konieczne jest uchwalenie 
nowej ustawy o gospodarce 
nasiennej, która powinna za­
wierać obowiązek zasiewania 
w poszczególnych rejonach 
tylko tych odmian roślin 
uprawnych, które objęte są 
określoną rejonizacją odmia­
nową. Ustawa powinna zobo 
wiązywać każde gospodarst­
wo rolne do odnawiania ma­
teriału siewnego zbóż i sa­
dzeniaków w określonych ilo 
ściach i terminie oraz uwzglę 
dniać prawo stosowania sank 
cji wrnbec tych, którzy przez 
swe niedbalstwo czy zacofa­
nie uchylać się będą przed

zwala* na zaspokojenie 
nych potrzeb rolnictwa 
dziedzinie. Dlatego w 
najbliższych lat należy

obec- 
w tej 
ciągu 
dopro

wadzić, do tego, aby w każ­
dej gromadzie pracował agro 
nom. a ponadto, by na tere­
nie gromad pracowało około 
3 tys. zootechników oraz dzia 
łało około 3 tys. lecznic i 
punktów weterynaryjnych.

Aby to zadanie mogło być 
skutecznie -wykonane, ko­
nieczne jest zapewnienie spe 
cjalistom rolnym mieszkania 
i miejsca pracy na terenie

ogromnej pracy organizator­
skiej. Do walki o rozwiąza­
nie tego zadania należy po­
budzić wszystkich pracowni­
ków rolnictwa, chłopów go­
spodarujących indywidualnie 
i spółdzielców, pracowników 
PGR, odpowiednie ogniwa 
władzy państwowej, przemysł 
pracujący na rzecz rolnictwa, 
instytuty, szkoły i kółka rol­
nicze oraz wszystkie organi­
zacje polityczne i społeczno- 
gospodarcze działające na 
wsi. wszystkie powiatowe i 
gromadzkie organizacje par­
tii.

ścielnego istnienie Niezależnej 
Prałatury Pilskiej. W roczni­
ku rzymskim rokrocznie wska­
zywana jest Niezależna Pra­
łatura w Pile, co potwierdza 
istnienie Niezależnej Prałatu­
ry zgodnie z prawem kanonicz 
nym. Radość z tego powodu o- 
garnęla wszystkich diecezjan 
zebranych na ąjomkowskim ze-
braniu we Frankfurcie”. W 
dalszym ciągu artykuł podaje 
adres berliński prałatury o- 
raz informuje o dalszych spot­
kaniach przesiedleńców — ka­
tolików pilskich.

Niedawno w „Przewodniku 
Katolickim” przeczytaliśmy 
wywiad biskupa Kominka na 
temat jego ostatniej podróży 
do Rzymu. Mówiąc o swej roz-

Gen, bryg, pro). Stanisław Okęcki
wykonywaniem 
wynikających 
ustawy.

obowiązków, 
z przepisów

9 Objęcie do końca 1965 r.
" ochroną roślin około 70 

proc, powierzchni zasiewów, 
to znaczy całego areału, na 
którym szkodniki, choroby i 
chwasty występują w nasile­
niu uzasadniającym koniecz­
ność stosowania zabiegów 
ochronnycfl. Celem zapewnie 
nia ich powszechności i sku 
teczności należy stworzyć 
przepisy ustawowe, które 
wprowadzą obowiązek zwal­
czania na terenie całego kra 
ju szkodników i chorób, jak 
również ustalą zasadę przy­
musowego wykonywania za­
biegów ochronnych w gospo­
darstwach i na koszt tych 
użytkowników, którzy dobro 
wolnie nie wykonali obowią­
zujących w tej dziedzinie 
przepisów; wobec nich mają 
być stosowane sankcje admi 
nistracyjne.
ri Poprawienie struktury za 

siewów przez powiększe­
nie areału uprawy pszenicy 
na dobrych glebach, kosztem
żyta owsa, powiększenie
areału kukurydzy w 1961 r. 
do 250 tys. ha. a w 1965 r. 
co najmniej do 700 tys. ha 
oraz wydatne rozszerzenie po 
wierzchni zasiewów koniczy­
ny, lucerny itd.

j Poprawienie gospodarki 
nawozowej przede wszy­

stkim przez racjonalne wy-

Przeżyli oni dramatyczne 
chwile w okolicach Sierpca. 
Po starcie stwierdzili, że pod­
czas gdy inne balony wznoszą 
się „Poznań” utrzymuje się na 
stałej wysokości, a nawet za­
czyna opadać.

Prezydent KRF 
w zachodnim Berlinie

Prezydent Niemieckiej Re­
publiki Federalnej Luebke 
przybył w czwartek z trzy­
dniową wizytą do zachodnie­
go Berlina. Luebke przepro­
wadzić ma rozmowy z bur­
mistrzem zachodnioberlińr 
skim Brandtem.

Agencja ADN pisze, że wi­
zyta Luebkego w zachodnim 
Berlinie stanowi kontynuację 
bońskiej polityki prowokacji. 
W okresie poprzedzającym 
obrady Zgromadzenia Ogól­
nego NZ w kwestii rozbroje­
nia, rząd boński zapoczątko­
wał serię akcji, które dopro­
wadzić mają do zaostrzenia 
problemu zachodniego Berli­
na. (PAP)

Piloci decydują się na prze­
prowadzenie próby, aby upew­
nić się czy balon nie traci ga­
zu. Następny worek balastu 
idzie za burtę. Balon wznosi 
się do góry, ale po pewnym 
czasie znów zaczyna opadać. 
W tych warunkach „Poznań” 
przebył około 90 km. W oko­
licy Ligowa koło Sierpca pod­
jęto decyzję — lądować. I tu 
rozpoczyna się tragedia: oka­
zuje się że nie ma możliwości 
wypuszczenia gazu. Balon w 
dalszym ciągu opada, i przela­
tując nad grupą olszyn, łamie 
gałęzie. Wiatr spycha go w 
kierunku linii wysokiego na­
pięcia. Kosz zawadza o nią i 
znów zderza się z ziemią. Z 
kosza wylatuje jeden z człon­
ków załogi — Makne. Pozosta­
li próbują wypuścić gaz przez 
klapę. „Poznań” zawadza o 
następną linię wysokiego na­
pięcia. Wylatuje z niego dwóch 
następnych członków załogi. 
Balon wzlatuje teraz na wy­
sokość ok. 1800 metrów. Je­
dynym jego pilotem jest spa-
dochroniarz Kosmowski.
któremu udaje się w końcu 
doprowadzić do szczęśliwego 
lądowania bez uszkodzeń ba­
lonu. (PAP)

ANTYFASZYSCI CZECHOSŁOWACCY
/głęboko zakorzenione są w masach 
” ludowych Czechosłowacji i Pol­
ski uczucia wzajemnej sympatii i 
przyjaźni. Istnieje jednocześnie głę­
boki nurt współpracy postępowych 

^ruchów społecznych znaczących drogę 
obu bratnich krajów do ostatecznego 
wyzwolenia narodowego i społeczne­
go, nurt, który nadał przyjaźni i bra­
terstwu obu narodów w walce z na­
jeźdźcą hitlerowskim szczególne cechy 
ciągłości historycznej i trwałości tra­
dycji. I podobnie jak Polacy walczyli 
w szeregach ruchu oporu w Czechach 
i na Słowacji — tak i antyfaszyści 
czechosłowaccy uważali za swój pa­
triotyczny i internacjonalistyczny o- 
bowiązek włączyć się do frontu anty­
hitlerowskiego na terenach polskich, 
na które rzuciły ich losy wojny.

A ntyfąlszyści czechosłowaccy — u- 
G* czestnicy ruchu oporu na zie-

miach polskich rekrutowali się
głównie spośród uciekinierów z bata­
lionów roboczych, z żołnierzy Wehr­
machtu i armii słowackiej, którzy 
zbiegli ze swych oddziałów wojsko­
wych, ze zbiegów z obozów jenieckich, 
z nielicznej kolonii słowackiej na te­
renie Warszawy oraz z ludności cze­
chosłowackiej, zamieszkującej tereny 
pograniczne.

Od grudnia 1942 roku Czech Jizi 
Nedosinsky, zbieg z Wehrmachtu, do 
którego został przymusowo wcielony, 
dowodził oddziałem Gwardii Ludowej

im. K. Pułaskiego operującym w po­
wiecie grójeckim i mającym na swym 
koncie wiele udanych brawurowych 
akcji bojowych przeciwko okupanto­
wi. W czerwcu 1943 roku oddział w 
czasie przerzucania go w bkolice Gro­
dziska Mazowieckiego został otoczony 
przez przeważające siły hitlerowców, 
w bohaterskiej walce zginął wówczas 
dowódca Nedosinsky ps. „Pepik” i wraz 
z nim 8 gwardzistów. W rozkazie 
dziennym N-3 dowództwa Gwardii 
Ludowej Okręgu II czytamy: „W u- 
biegłym miesiącu padł w walce z wro­
giem dowódca oddziału GL im. K. Pu­
łaskiego, ob. Jurek „Pepik”. Ob. Ju­
rek — Czech z pochodzenia — wstę­
pując w szeregi oddziału partyzanc­
kiego im. K. Pułaskiego był widomym 
symbolem walki za naszą i waszą wol­
ność. Bojownik czeski zginął, ale pa­
mięć o nim pozostanie na zawsze w 
sercach chłopów podwarszawskich.”

Inny Czech z Pragi, Józef Rutkow­
ski ps. „Pepik”, zmobilizowany 

do służby pomocrnczej przy Luftwaf- 
fe, zbiegł w lipcu 1944 roku do bata­
lionu im. J. Bema Armii Ludowej i 
wziął udział w szeregu akcji bojo­
wych. 3 sierpnia 1944 roku w ataku 
na kolumnę samochodową Luftwaffe 
na szosie pod m. Święta Anna (powiat 
radomszczański) został ciężko ranny, 
zmarł z zadanych mu ran. W walce 
tej zginęło 38 hitlerowców i zniszczo­
no 6 samochodów. W powstaniu War­

szawskim walczył powstały już znacz­
nie wczesnej z inicjatywy Słowaków 
rekrutujących się z kolonii słowac-
kiej w stolicy pluton słowacki
N 535 AK dowódca Iringh Mirosław, 
ps. „Stańko” i składający się z 60 lu­
dzi, w którego szeregach obok Wę­
grów, Gruzinów, Ukraińców, Pola­
ków było także 22 Słowaków i 2 Cze­
chów. Słowacy byli również w szere­
gach żołnierzy ugrupowania kampi­
noskiego Armii Krajowej. Istnieją 
pewne dane wskazujące na to, że in­
na grupa złożona z 1? Słowaków, żoł­
nierzy wojsk okupanta, dotarła po­
przez Pole Mokotowskie do rejonu 
Politechniki, gdzie przeszła na stronę 
powstańców. f

Żołnierz służby sanitarnej Wehr­
machtu, Czech z Mor. Ostrawy, Albin 
Huska przeszedł ochotniczo na stronę 
powstańców warszawskich po prze- 
kazdniu im wozu konnego z ładun­
kiem lekarstw, broni i amunicji. Wal­
czył on pod ps. „Stefan” do końca po­
wstania w jego szeregach, został cięż­
ko ranny.

W jednym z ambulansów powstań­
czych przy ul. Marszałkowskiej znaj­
dowało się kilka Czeszek i Słowaczek 
z Mor. Ostrawy i Bańskiej Bystricy, 
pełniących funkcję sanitariuszek.
V grupowaniu V rejonu AK w War- 

szawie pracownik niemieckiej 
służby kolejowej — Czech o nazwisku

dotychczas nie ustalonym — dostar­
czał broni oraz cennych informacji o 
transportach kolejowych i nastrojach 
panujących w wojsku hitlerowskim. 
Żołnierz Wehrmachtu, Słowak (nazwi­
sko nieznane) współpracował z pol­
skim ruchem oporu na terenie Mał­
kini dostarczając wiadomości o zma­
gazynowanej broni.

Na terenie płd.-wsch. Polski znaj­
dowały się latem 1944 roku słowac­
kie wojskowe oddziały robocze wyko­
nujące szereg zadań dla armii hitle­
rowskiej. Słowaccy żołnierze nawią­
zali tam kontakt i więzi wzajemnej 
współpracy z polskimi partyzantami 
W rejonie Cisny, Baligrodu, Leska, 

Ustrzyk Dolnych do szeregów 
oddziału partyzanckiego kpt. M. Ku­
nickiego — „Muchy” niejednokrotnie 
wstępowali z bronią w ręku żołnierze 
słowaccy i czescy, budujący tam linie 
obronne, między innymi grupa sześciu 
uzbrojonych żołnierzy z podoficerem 
Rudo Vido na czele. Przez polskie te­
reny przy pomocy polskiej ludności 
przechodziły w 1944 roku, udając się 
na Wschodnią Słowację brygady i od­
działy partyzanckie w liczbie 7 pod 
dowództwem radzieckim, które wzię­
ły później udział w walkach wyzwo­
leńczych na Słowacji, przede wszyst­
kim w powstaniu słowackim. Do par­
tyzanckiego oddziału ppłk. Michała 
Szukajewa, w którego szeregach wal­
czyli także Polacy — wstąpiło 20 Sło-
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"Kacnnia i Azafa
ponad 100 prototypów7 kompletów' i mebli pojedyn­
ku czych wystawia na Targach przemysł meblarski.

Nowe wzory są ofertą dla handlu, który ma wybrać i za­
decydować o wprowadzeniu modeli do produkcji. Na 
ekspozycji meblarskiej najwięcej zwiedzających groma­
dzi się przy zestawach kuchni segmentowych. Rzeczy­
wiście jest co podziwiać. Ten niespotykany dotąd w 
Polsce komplet, daleki od tradycyjnych spiżarni i kre­
densów’, da się ustawiać i zawieszać na wiele sposobów’.

Zasięg radioizotopów
konferencja w Kopenhadze

iędzynarodowa Konferencja Radio-
izotopu, tocząca się obecnie w Ko-

Kuchnia narożnikowa: składa się 
z 3 szafek-spiżarni, szafki naroż­
nikowej, zlewozmywaka, wbudo­
wanego w szafę, szafki kreden­
sowej, stołu i krzeseł (to z pra­
wej jest... z drabinką}. Producent: 
Wolszlyńska Fabryka Mebli, cena 

— 3990 zł.

• ■■w

Inny rodzaj zestawu kuchennego 
z Gdańskich Fabryk Mebli: szaf­
ka kontuarowa, szafka wisząca, 
przystawka, szafka-zlewozmywak, 
składany stół (bardzo pomysło­

wy). krzesła. Cena — 4740 zł.

GH

I druga wielka 
sensacja meblar­
ska: nowy łyp szaf 
ze Swarzędza. W 
ekspozycji jest ich 
kilka wersji w róż 
nych rozmiarach. 
Swarzędz udowod 
nil, że szafa nie 
musi być najbrzyd 
sza i najniewygod 
niejszą częścią u- 
meblowania. Tułaj 
rzuca się w oczy 
lekkość kszłałłu i 
wykonania oraz 
duża przydatność. 
Cena — 3300 zł.

I»)
Fol. (3) —
K. Przychodzie)

penhadze, jest największą z do-
Przedtychczas organizowanych.

trzema laty odbyła się w Paryżu

s-owanie ra-diorzotopów ma już 
pierwszorzędne znaczenie.

PIERWSZE NOWOŚCI

pierwsza konferencja, której tematem było 
ogólne znaczenie i stosowanie radioaktyw­
nych izotopów.

Niesłychanie szybki rozwój tej zupełnie 
no.wej dziedziny wiedzy oraz ogrom zagad­
nień, które rychło ogarnęła, stworzył ko­
nieczność podzielenia tego problemu na sze­
reg odrębnych i zamkniętych działów.

Pierwsze dni konferencji 
przyniosły za sobą i 

pierwsze nowości.
Jest nią np- włączenie się 

meteorologii do tematyki ra­
dioizotopowej.

Próby określenia wieku me­
teorytów, a więc dalszego po­
znawania tajników Kosmosu 
z pomocą izotopów, należą do 
najciekawszych i w pewnym 
sensie do pionierskich.

E>rzed równym rokiem War 
1 szawą była miejscem mię 

dzyna rod owej konferencji, zaj 
mującej się wyłącznie zaga­
dnieniem stosowania dużych 
źródeł radioaktywnych w prze

Waszyngton zamknął 
wszystkie archiwa

Amerykański Departament 
Stanu zamknął do wiosny 
1961 r. wszystkie archiwa pań 
stwowe. Zarządzenie to do­
tyczy w pierwszym rzędzie 
dziennikarzy i obejmuje rów­
nież badaczy naukowych oraz 
pisarzy. Zamknięcie archi­
wów pozostaje w bezpośred­
nim związku z kampanią wy­
borczą na prezydenta USA.

Bezpośrednim powodem te­
go zarządzenia jest ogłoszenie 
obecnie książki dziennikarzy 
Knebela i Baileya, dotyczącej 
kulis rzucenia bomby na Hi­
roszimę w 1945 r. Dokumenty 
te obciążają b. prezydenta 
Trumana. jako przedstawi- 
cela partii demokratycznej. 
Z kół tej partii wyszła też ini­
cjatywa zamknięcia archiwów.

(hb)

myślę, szczególnie w proce­
sach chemicznych.

Konferencja kopenhaska 
poświęcona jest stosowaniu 
w przemyśle i naukach fi­
zycznych tzw. małych źró­
deł promieniowania. Liczne 
referaty podkreślają dosko­
nałość, rewelacyjność nowej 
izotopowej metody, która 
przynosi nie tylko bez po­
równania lepszą produkcję, 
lecz również olbrzymie o- 
szczędności.
Zrozumiałe jest, że w obli­

czu takich faktów, to jest o- 
szczedności czasu i pieniędzy, 
przemysł nie mógł pozostać o- 
bojętny j przeszedł do korzy­
stania z radioizotopów na sze­
roką skalę.

GŁOS POLSKICH UCZONYCH

stosowanie izotopów idzie 
tu w dwóch, zasadniczych 

kierunkach: jako atomy, zna­
czone dla badań i kontroli róż
nych procesów, oraz dla doko­
nywania pewnych z góry okre 
słonych pomiarów, jak: grubo­
ści, gęstości, a nawet samej 
struktury badanych materia­
łów. .

Ma to szczególne znaczenie 
w poszukiwaniach nowych su­
rowcowych złóż węgla, rud i 
ropy naftowej.

Referaty polskie — znalazły 
się wśród 140 najlepszych, któ 
re dopuszczono na konferen­
cję.

Oczy wiście. przygniatającą 
większość (stanowią prace u- 
czonych radzieckich i anglosa­
skich). a więc tych państw, w 
których atomistyka zajmuje 
nie tylko przodującą rolę, lecz 
i dysponuje olbrzymimi fun­
duszami.

Pozytywnym zjawiskiem jest 
obecność na konferencji dele­
gatów z krajów, zacofanych 
gospodarczo. Dla powstającego 
w tych krajach przemysłu i 
dla badań geologicznych — sto

W POLSKIM RUCHU OPORU
Ucieczce z batalionów ro- 

cJnZych 5 2 armii słowackiej. Czesi, 
co?, ? wespół z Polakami oraz Ro- 

* Ukraińcami walczyli rów- 
Partyzanckim oddziale ppłk, 

mir J^opiuka, zgrupowaniu 
7 Karasiowa — „Stipanowa”, w 

<5^ Kwityńskiego oraz Beren- 
p^a n ostatni działał w rejonie 

ł Ustrzyk Dolnych). W 
n ęielet>kim działał ściśle współ- 
pracujący z Armią Ludową oddział 
TTrarom°wa, w którym obok Rosjan, 

Gruzinów i Ormian byli 
2e Uolacy, Słowacy i Czesi.

]^ajwcześniej jednak, bo już od 
1940—1941 roku datuje się współ- 

Praca Polaków i Czechów w ruchu 
Partyzanckim i konspiracyjnym tia 

renie Śląska Cieszyńskiego, po obu 
fonach Olzy. Tamtejsza ludność 
PP“ko-czeska, mimo że najczęściej 
Ruszana była pod terrorem przyjąć 

*w. ,.volkslisty” — zachowała w 
®Wej przeważającej większości patrio- 
wzną postawę antyhitlerowską, wah 
cząc nieugięcie przeciwko okupantowi. 
Jednym ze świadectw tej ofiarności 
W walce są Żywoeice (nazwa miejsco­
wości na Śląsku Cieszyńskim), zwane 
Śląskimi Lidicami, gdzie hitlerowcy 
rozstrzelali bestialsko' 27 Czechów i 
Polaków.
Według sprawozdań katowickiego 

’ Gestapo z 1942 roku — za dzia­
łalność antyfaszystowską aresztowa­

no na Śląsku wielu Polaków i Cze­
chów, zaś tylko w ciągu jednego mie­
siąca 1943 rogu — w toku- „wielkiej 
akcji zwalczania” lewicowego ruchu 
oporu na terenie Śląska, Gestapo a- 
resztowało 8 Czechów i kilkudziesię­
ciu Polaków. Raporty Gestapo Kato­
wickiego i Opolskiego zawierają licz­
ne wzmianki o Słowakach i Polakach, 
a także o Serbach, Chorwatach, Ru­
munach, Belgach i Holendrach zwie­
zionych na Śląsk do pracy przymuso­
wej i aresztowanych tu „za łamanie” 
hitlerowskiego tak zwanego „prawa 
pracy”, to jest za uchylanie się od ro­
bót przymusowych, bierny opór, zwal­
nianie tempa i wydajności pracy, oraz 
sabotaż gospodarczy.

Już w tym wczesnym okresie oku­
pacji hitlerowskiej bielski obwód Kól 
Przyjaciół Związku Radzieckiego dzie­
lił się swymi doświadczeniami konspi­
racyjnymi nawiązującymi do wspa­
niałych tradycji bratniej współpracy 
KPP i KPCz przed wojną — w za­
kresie organizowania sieci ruchu opo­
ru prowadzącego szeroką pracę pro­
pagandową i sabotażową w Cieszy­
nie, Trzyńcu i Karwinie. Dane z wy­
wiadu wojskowego przekazywano 
między innymi oddziałowi kpt. Jefre- 
mowa, w którego szeregach obok U- 
kraińców i Rosjan znajdowali się rów­
nież Czesi, Słowacy i Polacy.
LU 1943 roku Gwardia Ludowa w 
• * Zagłębiu i Krakowskiem prze­

rzuciła parokrotnie przez granicę Gu-

bernii Generalnej do Zagłębia, a na­
stępnie przez Trzankowską do Bogu- 
mina w Czechosłowacji kilku człon­
ków kierownictwa KPCz. i KPS, w 
tej liczbie tow. tow. Bacileka i Smitke 
zrzuconych z samolotów radzieckich 
na teren Polski ze Związku Radziec­
kiego.

Po polskiej stronie granicy działały 
mieszane czechosłowacko-polskie od­
działy partyzanckie, wchodzące w 
skład Armii Ludowej. Taką jednostką 
działającą w okolicach Cieszyna i 
Wodzisławia, był między innymi od­
dział „Babia Góra”, który w marcu 
1945 roku zlikwidował silną jednost­
kę Waffen-SS wysłaną w celu znisz­
czenia polskich wsi w obszarze Pa­
włowice, Jastrzębie, Żory.

partyzantka, .w której realizowane 
było współdziałanie bojowe Cze­

chów i Słowaków z Polakami, rozwi­
jała się również w Beskidzie Moraw­
skim, wokół głównej bazy oporu par­
tyzanckiego we wsi Morawka, w po­
bliżu granicy polsko-słowackiej, w 
rejonie której przebiegała dogodna 
trasa przelotowa prowadząca na te­
reny okupowanej Polski.

Oddział partyzancki „Wisła”, złożo­
ny między innymi z Rosjan, Polaków, 
Czechów i Słowaków działał w strefie 
granicznej Polski, Czechosłowacji i 
Niemiec, z bazy rejonowej Babiej

Badanie zmian atmosferycz­
nych ma olbrzymie znaczenie 
już choćby dla rolnictwa, ko­
munikacji lotniczej i żeglugi 
morskiej.

Te i inne nowości stwarzają 
perspektywy o olbrzymim zna 
c zen i u ekonomiczno-społecz­
nym. W grę bowiem wchodzi 
z jednej strony oszczędność — 
związana z nowymi inwesty­
cjami, dzięki zmniejszeniu do 
minimum ryzyka nowych 
przedsięwzięć, z drugiej stro-

ny istnieje możliwość poważ­
nego i szybkiego podniesienia 
stopy życiowej wielu milionów 
ludzi.

WIELKA SZANSA

Znakomity uczony duński, 
Niels Bohr, powiedział na 

konferencji w Kopenhadze: —• 
„Zadziwia wręcz fakt obser­
wowania, jak badania, mające 
na celu samo pogłębienie na­
szej wiedzy,stworzyły tak roz­
ległe i nieoczekiwane możliwo 
ści w praktycznym zastosowa­
niu dla dobra wszystkich lu­
dzi”.

Niels Bohr, który jest świa­
towej sławy autorytetem w 
dziedzinie atomistyki, miał w 
tym przypadku na myśli •wła­
śnie radioizotopy.

Bez ich stosowania nie do 
pomyślenia staje się już współ 
czesny przemysł, geologia, a 
nawet archeologia.

-Konferencja kopenhaska u- 
d ziela najświeższej odpowie­
dzi, czego w tych dziedzinach 
dokonały już radioizotopy.

Antoni Pawlikiewicz

Obrachunek z latem

A wszystkiemu winne plamy...
]Vł etcorolodzy po niezwykle deszczowym lecie spo- 
f’-* dziewa ją się znośnej jesieni. Według kalendarza 
lato kończy się dopiero 23 września, lecz meteorolo­
gicznie sierpień jest ostatnim miesiącem lata.

Lato tegoroczne było nie­
spodzianką dla wszystkich na­
ukowców w tej dziedzinie. Nie 
przewidzieli go najlepsi euro­
pejscy synoptycy. W ciągu la­
ta nie doszło do uformowania 
się stałej letniej pogody. Nie 
mieliśmy w . roku bieżącym 
ani planetarnego, ani monsu- 
nowego lata. Wyż nad Wyspa­
mi Azorskimi, który zwykle 
przynosi nam piękną pogodę, 
nie był tak silny, aby zapano­
wać nad nasza przestrzenią po 
wietrzną, jak również nie był 
tak słaby, aby dać się pokonać 
prądom monsunowym, które 
dałyby wyrównaną, choć desz­
czową, ale letnią — tempera­
turę.
V\ inę za brak stabilizacji w 
’ tegorocznym lecie pono­

szą, zdaniem meteorologów, 
zaburzenia w atmosferze słoń­
ca. Wbrew’ dotychczasowemu 
doświadczeniu, (a obserwacje 
czynności słońca dokonywane 
są od 350 lat), wzmogła się 
czynność plam słonecznych już 
na początku bieżącego roku.

Nie było dnia w ciągu ostat­
nich miesięcy aby nie zaob­
serwowano jednej lub wielu 
nlam na słońcu i wybuchów 
materii słonecznych, których 
za^.ęg dochodził setek tysięcy 
kilometrów.

T^en niepokój słońca od-
-* działał na stan pogody 

tegorocznej. Biorąc pod uwa­
gę, że słońce obecnie z każ­
dym dniem zatacza nad nami 
coraz bardziej płaski luk, po­
zwala wnioskować, że niepo­
kój słońca i aalsze wybuchy 
plam słonecznych mniej wpły­
wać będą na stan naszej po­
gody. Należy się obecnie li­
czyć z większym dopływem 
powietrza morskiego i stop­
niowym kształtowaniem się 
przyjaznego wyżu barometry- 
cznego.

pod koniec września bę-
* dziemy mieli tzw. „ba­

nie lato’’ które może nie bę­
dzie tak słoneczne jak po­
przednio, lecz przyniesie pew­
ne odszkodowanie za chłod­
ne i deszczowe lato. W poło­
wic października wedrą się 
znowu zimniejsze prądy pół­
nocne i wschodnie, które bę- 
da zapowiedzią zbliżającej się 
zimy.

H. B.

„Udźwiękowione"
Góry po obydwu stronach granicy, 
wysadzając w powietrze mosty i tory 
kolejowe w obszarze na płd.-wsch. od 
Krakowa na odcinku Maków — Osie­
lec nad rzeką Skawą oraz w rejonach 
Myślenic, Żywca i Wadowic.

IZbńcowym rozdziałem bojowej 
współpracy polsko-czechoslowac 

kiej w ruchu oporu w okresie II woj­
ny światowej była działalność pol­
skiego pogotowia tatrzańskiego dla 
ratowania słowackich i radzieckich 
partyzantów oraz okazywanie pomocy 
słowackiemu ruchowi partyzanckie­
mu już w tym czasie, gdy polskie te­
reny zostały wyzwolone przez Armię 
Radziecką. Polscy antyfaszyści poma­
gali wtedy rannym partyzantom sło­
wackim. ukrywającym się w Wyso­
kich Tatrach.

Po drugiej stronie granicy lud sło­
wacki popierał antyhitlerowską wal­
kę Polaków wcielonych przymusowo 
do Wehrmachtu, pomagając im w 
przejściu do partyzantów.

Udział Czechów i Słowaków w sze­
regach polskiego ruchu oporu w wal­
ce z wspólnym wrogiem — okupan­
tem hitlerowskim, stanowi jedną z 
pięknych kart historii czechosłowac- 
ko-polskiego braterstwa broni.

gen. bryg., prof. Stanisław Okęcki 1

czasopisma
Wychodzące od kilku lat w 

Warszawie czasopisma „Mo­
zaika” i „Mała Mozaika” (an­
gielska, francuska, niemiecka, 
rosyjska), które mają na celu 
ułatwienie nauki języków ob­
cych, wprowadziły ciekawe i 
pożyteczne innowacje.

Wybrane obcojęzyczne tek­
sty wydrukowane w tych cza­
sopismach (także piosenki) na­
grywane są (począwszy od nu­
meru marcowego) na małe 
płytki gramofonowe, dzięki 
czemu każdy czytelnik może 
poznać prawidłową wymowę 
danego języka obcego. „Mo­
zaika” (dla zaawansowanych) 
i „Mała Mozaika” (dla począt­
kujących i dzieci) są pierw­
szymi u nas czasopismami 
„udźwiękowionymi”. Płytki i 
numery pisma są do nabycią 
w kioskach „Ruchu”.

Obok płytek redakcja wpro­
wadzi z dniem 16 bm. nową 
fermę lektury „dźwiękowej” 
— nadawanie niektórych tek­
stów „Mozaikowych” w audy­
cjach Rozgłośni Harcerskiej 
(fale krótkie 44 m) w każdy 
wtorek, środę i sobotę. Szcze­
góły w numerach obu czaso­
pism. (na)
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ulic - na boiska
Eksperyment Młodzieżowego Domu Kultury

nany w naszym mieście ze swoich pedagogicznych i or- 
ganizatomkich osiągnięć Młodzieżowy Dom Kultury 

wystąpił ostatnio z niezwykle ciekawą inicjatywą. Ma on 
na celu przyciągnięcie młodzieży spędzającej wolny czas 
dosłownie na ulicy.

personel
MDK, przy współudziale zrze­
szeń i klubów sportowych, 
stara się załatwić na przykład 
dla tzw. „dzikich drużyn” 
prawo używania boisk sporto­
wych, szkolnych i sal trenin­
gowych. W ten sposób będą 
one mogły korzystać po kilka 
godzin dziennie z boiska 
„Pocztowca” przy Moście Mar 
chlewskiego. Tam właśnie, 
drużyny niezrzeszonych, mło­
docianych piłkarzy, będą przy­
gotowywać się do turnieju 
który przewidziano na 18 bm. 
Na zwycięzców czekają cenne 
nagrody. Zaangażowano na­
wet spec, trenera-absolwen- 
ta poznańskiej WSWF. MDK 
przyjmuje jeszcze zgłoszenia 
uczestników.

Tworzy się też sekcję ping­
pongową. Dla amatorów spor-

tów wodnych udostępni się 
natomiast pływalnię. Na placu 
zabaw, urządzonym wiosną

Na powodzian
Z okazji „Dnia Energetyka”, 

załoga Zakładów Energetycz­
nych Okręgu Zachodniego po­
stanowiła nie urządzać za-
bawy, 
kwotę 
dzian.

Jak

a przeznaczyć pewną 
na pomoc dla powo-

się dowiadujemy, zobo-
wiązanie zostało wykonane. 
Rada Zakładowa przedsiębior­
stwa zebrała w sumie 4 tys. 
zł.

Równocześnie pracownicy ze 
brali wśród siebie dodatkowo 
2.571 zł. Obie kwoty przeka­
zano na odpowiednie konto.

* (c)

na Starym Mieście, powstanie 
sztuczne lodowisko.

Są to tylko niektóre zamie­
rzenia. W trakcie rozmów, 
prowadzonych obecnie z kie­
rownictwem różnych klubów 
sportowych, wypłynie niewąt­
pliwie więcej ciekawych pro­
jektów.

Dzięki temu eksperymen­
towi z „dzieckiem ulicy” u- 
dało się zwerbować w tym ro­
ku o 700 osób więcej niż w 
poprzednim sezonie. Chodzi o 
to, by uczestnikami zajęć w 
MDK była w 50 proc, mło­
dzież starsza. Dotychczas by­
ło odwrotnie. Zapisywały się 
tutaj przeważnie dzieci, uczę­
szczające do szkoły. One też 
korzystały przede wszystkim z 
takich pracowni jak: choreo­
graficzna, bajek, kukiełkowa, 
rysunków. Wyjątkiem w tej 
regule była pracownia gospo­
darstwa domowego, do któ­
rej zgłosiła się młodzież w 
wieku pozaszkolnym (dziew­
częta) i to z peryferii miasta.

w Ławicy
W niedzielne popołudnie 

godzinie 15 na lotnisku cyw;i 
nym w Ławicy spotka sie-Ch 
ba cały Poznań na doroczna 
pokazach lotniczych. , ycil

1 i

Dziś w Filharmonii

Oto już w górz/s roZpoc 
swoia akrohaciA ocirją swoje akrobacje asy lotni 

twa cywilnego. Zesp0}owC' 
skok spadochronowy nazyw 
ny popularnie „tulipan” pj' 
tem Stanisław Aker®an 
mistrz w akrobacji szybOw 
wej, potem na „Jastrzębiu-' 
Rajmund Jakob, naturalnie n- 
zabraknie również najnowszT 
go modelu naszego szyboWc7 
który zdobył uznanie na in 
strzostwach świata w l' 
„Zefira”. Skok grupowy 
spadochronach, pokaz lotnjc 
twa sanitarnego i wejście 
jadącego samochodu d0 heli­
koptera, to końcowa część 
kazów cywilnych.

Kluby 
konwersacji

Dyrekcja Wojewódzkiego Do 
mu Kultury w Poznaniu przy 
stępuje do organizowania klu­
bów konwersacji języków: ro­
syjskiego, francuskiego, angiel 
skiego, niemieckiego i esperan 
to. Członkiem takiego klubu 
może być każdy, kto pragnie 
pogłębiać znajomość jednego 
z wyżej wymienionych języ­
ków, poznać historię i kultu­
rę krajów obcych, brać udział 
w dyskusjach na tematy spo­
łeczno-polityczne i w spotka­
niach z gośćmi zagranicznymi.

Pierwszeństwo w przyjęciu 
do klubów mają pracownicy 
instytucji naukowych, działa­
cze kultury, rad narodowych, 
organizacji politycznych i spo 
łecznych, pracownicy MTP 
itp. instytucji i zakładów, któ­
rzy posiadają podstawową zna 
jomość jednego z wymienio­
nych języków.

Zajęcia w klubach prowa­
dzić będą wykładowcy i lekto­
rzy wyższych uczelni Pozna­
nia.

Zgłoszenia przyjmuje sekre­
tariat WDK, pl. Kolegiacki nr 
17, w dniach od 15—30 wrze­
śnia 1960 r. w godz. 13—17.

(uch)

‘ Zachwycamy się nowym Po­
znaniem, jasnym, czystym i 
przestronnym. Ten stary, tro­
chę już przybrudzony, z pa­
tynę starości na murach, da­
chach i ulicach ma także wie­
le uroku. Spójrzcie choćby 
na to zdjęcie z mniej znanym 
zakątkiem naszego miasta.

Fot. — K. Przychodzki

RONIKA

STRAŻNIK - WŁAMYWACZ!

Pracownicy PZG w trosce 
o losy kiosku, położonego na 
terenach M-TP, zwrócili się 
do strażnika ochrony obiek-
tów Stefana Polowczyka.
Apel o pilne strzeżenie pla­
cówki został „podbudowany” 
winem. Widocznie smakowało 
ono strażnikowi tak bardzo, że 
nie miał sił oprzeć się pokusie 
zorganizowania sobte libacji. 
Nocą włamał się więc do kios­
ku. Zanim jednak zdążył ot­
worzyć butelkę zjawiła się 
Milicja.

DO WŁASNEJ KIESZENI.

INFORMUJEMY
Komisja Turystyki Kolarskiej 

POZKol. organizuje 18 bm. wy­
cieczkę rowerową na zakończenie 
zlotu młodzieżowego w Gul Łowach. 
Zbiórka uczestników o godz. 8.45 
przed Ratuszem.

3 lutego br. Szpital Klinicz­
ny nr 2 w Poznaniu zaanga­
żował Janusza Skowrońskiego, 
który rozpoczął pracę kasjera 
od... kradzieży kwitariusza. 
Umożliwiło mu to zagarnianie 
do własnej kieszeni opłat, ja­
kie pacjenci płacili za leczenie. 
W sumie uzbierało się ponad 
17 tys. zł. Sąd Powiatowy dla 
m. Poznania skazał nieuczci­
wego kasjera na 2 lata więzie­
nia i 1000 zł grzywny, (ak)

Interesująca, choć trudna 
muzyka współczesna

T^ak się złożyło, że przez dwa koncerty pod rząd oglą- 
* damy i słyszymy w Filharmonii laureatów Konkursu 

Wieniawskiego z 1952 r. Po ' Wandzie Wiłkomirskiej — Ed­
ward Statkiewicz.

— Co Pan robił przez te 
lata od Konkursu Wie­
niawskiego? — pytamy p. 
Statkiewicza.
— Występowałem na wszyst 

kich możliwych konkursach, 
aż do 32 roku życia, kiedy te 
możliwości się skończyły. Wte 
dy zacząłem podróżować. Gra­
łem w większości krajów eu­
ropejskich, ale najciekawsze 
były dla mnie podróże do 
Chin, Indii i Egiptu. Oprócz 
koncertów dały mi one moc 
wrażeń, bardzo pięknych, choć 
raczej pozaartystycznych, a 
więc turystycznych i innych.

— Dziś zagra Pan koncert 
skrzypcowy Fr. Martina, co 
Pan sądzi o tej muzyce?
— Lubię grać oprócz kla­

syków muzykę współczesną. 
A Martin, kompozytor szwaj­
carski, łączy współczesność z 
romantyzmem, nawiązuje na­
wet do impresjonizmu, dlatego 
jest może bardztej zrozumiały 
niż utwory czysto dodekafo- 
niczne. Jeśli chodzi o nastrój 
połączyłbym ten utwór z kon­
certem Szymanowskiego, wy­
konywanym ostatnio. Szyma­
nowski jest raczej beztroski, 
pogodny; muzyka Martina zaś 
— w nastroju bardziej melan­
cholijna, to znowu gniewna 
lub wzniosła. Koncert jednak 
zaczyna się i kończy optymi­
stycznie.

— A jaki jest Pana sto­
sunek do pozostałych utwo­
rów dzisiejszego koncertu 
symfonicznego?
— Poza Haendlem cały kon­

cert wypełniają utwory współ 
czesne, w zasadzie u nas nie­
znane, a na pewno niesłyszane 
w Poznaniu „na żywo”. Utwór 
Elachera będzie bardzo wirtuo 
zowski, popisowy „Eseje” 
Bairda już słyszałem, choć nie 
na sali koncertowej. Sam z 
ciekawością oczekuję konfron­
tacji wrażeń. Wszystkie te 
współczesne kompozycje, pisa­
ne bardzo intelektualnie, nie­
raz wręcz wymyślnie, wyma­
gają od słuchaczy pewnego

z

Właśnie o te dzielnice 
szczególnie chodzi. Wiado­
mo bowiem, że jest tam za 
mało boisk, placów zabaw, 
lodowisk itp., że młodzież 
bawi się na ulicy lub na 
tzw. „dzikich polach”. 
Przykład — Dębiec i Gór- 
czyn. Inicjatywa MDK po­
zwoli przyciągnąć tę „bez­
domną' młodzież i wpłynąć 
na nią wychowawczo.
Kierownictwo MDK nosi się 

zamiarem zorganizowania

Później rozpoczną swoje har 
ce maszyny wojskowe. Będzie 
na co patrzeć. Po „występ^ 
śmigłowca, przetnie niebo 
„klucz” eskadry odrzutowych 
bombowców. Lotnicy za po­
kazy na „Lim 5”, indywidua! 
ne i zespołowe, zbiorą na pew 
no gorące oklaski. Kpt, ^3, 
lenty ze swoim „kluczem"! ' 
stworzy na niebie piękną' 
dymną chryzantemę, a nastąpi ’ 
nie nisko nad ziemią przeleci 
odrzutowiec o szybkości ponad 
aźwiękwej —- 1200 km/godz

Na lotnisku w Ławicy pu. 
bliczność z zainteresowanieir.’ 
oglądać będzie wystawę lotni •" 
czą, czynną już od piątki i i

Dla wszystkich sympatyków a 
lotnictwa MPK uruchomiaj; s 
cjalne autobusy, odchodzące r : 
Rynku Jeżyckiego i sprzed 
kina „Bałtyk” co 10 minut.

(jk)
na wiosnę tzw. małej tury­
styki .poznańskiej. Potrzebny 
byłby w tym wypadku jakiś 
autokar, którym by młodzież 
mogła jeździć na wycieczki i 
w ten sposób poznać własne 
miasto i jego najbliższe oko­
lice. Miejmy nadzieję, że po­
prą tę inicjatywę zarówno 
władze miejskie jak i PTTK.

Podstawowe kierunki pracy 
pedagogicznej i wychowaw­
czej poznańskiego MDK zo­
staną omówione w grudniu z 
okazji podsumowania 10-let- 
niego dorobku działalności 
tej niezwykle pożytecznej in­
stytucji.

Maria Kempara

Dookoła Poznania i
„Turysta” poznański wystąpił ;i 

nową inicjatywą zapoznania mie­
szkańców Poznania, zwłaszcza.
tych zapracowanych, przytwie Li 
dzonych do gleby... własnej dzi , 
nicy, z rozbudowanym wielki A 
Poznaniem wraz z jego potężi i 
mi zakładami pracy i urokan.imi zakładami
przepięknymi 
twem zieleni.

W tym celu

jeziorami i boga

przygotowano ii

Tu „Głos”. Pa 
nie naczel­

niku, ja w sprawie 
margaryny... — 
przerwałem, naslu 
chując reakcji mo­
jego rozmówcy.
— Domyślam się, 

o co Panu chodzi — 
oświadczył kierow­
nik Wydziału Han­
dlu, p. Seweryn Zen 
ker. — Obecnie są w 
drodze duże ilości te­
go tłuszczu. Nadspo­
dziewane... chwilowe 
braki tłumaczymy du 
żym wypiekiem do­
mowym. Tak, tak, 
jest właśnie sezon na 
owoce, a dzieci wró­
ciły z kolonii, więc 
piecze się dużo cia­
sta... W czerwcu i lip 
cu nie mieliśmy kło­
potu z margaryną. W 
sierpniu sprzedano na 
tomiast 320 ton, pod­
czas gdy w tym sa­
mym miesiącu roku 
ubiegłego spożycie wy

Reklama i margaryna

Dziwożona zmieniła

nosiło 160 ton.
— To s 

jedynie o
świadczy

► rosną-
cej popularności 
margaryny, a nie o

dobrym zaopatrze­
niu miasta.
— Zgadza się. To­

też na uzupełnienie 
tłuszczów mamy ma­
sło i smalec. Są ich 
dostateczne ilości, dla 
ułatwienia — smalec 
rzuciliśmy nawet do 
sklepów nocnych.

— Tak, lecz mar­
garyna zastępuje 
dziś masło, a nie 
tłuszcze kuchenne... 
Wobec tego, czy te 
320 ton margaryny, 
to odpowiednia i- 
lość dla Poznania?
— Przydział w za­

sadzie wystarczający 
i takie są obecne mo­
żliwości , przemysłu 
tłuszczowego. Biorąc 
jednak pod uwagę, że 
w kilku wytwórniach 
przeprowadza się ko­
lejno remont oraz że 
ludność jest lekko 
„spłoszona” chwilo­
wym brakiem w skle 
pach i przez to kupu-

je na zapas — dla u- 
stabilizowania popy­
tu poprosiliśmy o im­
port. Będzie to mar­
garyna niemiecka, 
spodziewamy jej się 

w najbliższych 
dniach.

— Czy Pan wic, 
że w mieście roz­
lepiono właśnie 
afisze reklamują­
ce... margarynę?
„Margaryna jak ma 
sło” głosi napis, za 

chęcając do kupna, a 
tu takie kłopoty...

— Reklamę robi 
przemysł, nie handel. 
Ta reklama spełniła 
już swoje zadanie, 
przynajmniej na na­
szym terenie. Świad­
czy o tym właśnie
wzrost spożycia, 
czy wiście nie ma 
trzeby prowadzić 
tam, gdzie idea

o- 
po- 
jej 
już

się przyjęła. Niech by 
jednak wszyscy wy­
twórcy prowadzili po

dobne akcje, a nie 
byłoby kłopotów ze 
sprzedażą.

Na razie (jak to wy 
nika z sygnałów 

Czytelników) kłopoty 
są raczej z... kupnem. 
Oczywiście mówimy 
o margarynie.

To prawda, że ner­
wowość na rynku 
zwiększa sztucznie po 
pyt. Przekonaliśmy 
się o tym nie raz na 
przykładzie masła. 
Sądzimy, że obecne 
wyjaśnienie przedsta 
wiciela handlu uspo­
koi więc klientów.

Szkoda/tylko tych 
nerwów i pieniędzy 
na afisze reklamowe 
przemysłu, który do­
skonale wie o proble­
mach produkcji i za­
opatrzenia, a mimo to 
reklamuje margary­
nę, choć czasem nie 
ma jej w sklepach. 
Jest to oczywista bez 
myślność, lecz wyglą 
da na drwinę z klien­
ta. Niestety, w ten 
sposób reklamuje się 
nie tylko margary­
nę... (zs)

wysiłku, wyrobienia muzycz­
nego, umysłu osłuchanego, 
orientującego się w nastrojach 
muzycznych.

— Czy nie jest więc nie­
co ryzykowne wprawadza- 
nie ich na salę naszej Fil­
harmonii?
— Uważam, że trzeba zazna­

jamiać społeczeństwo z taką 
twórczością, gdyż jak cały 
świat ze swoją techniką sput- 
nikowo-rakietową idzie na­
przód, tak i w muzyce notuje 
się ogromne postępy. Dobrze 
wńęc zaznajamiać ludzi z no­
wymi propozycjami i prądami 
w muzyce, by mogli sobie wy­
robić do nich stosunek.

— Obecnie jest Pan peda­
gogiem, docentem naszej 
PWSM. Czy w związku z 
tym będzie pan brał udział 
w przygotowaniach do naj­
bliższego Konkursu Wie­
niawskiego?

rozkład jazdy
Niewiele tygodni pozostało do 

końca sezonu wycieczkowego. 
Chłodne niedziele nie zachęcają 
już do całodziennych wypraw „w 
zielone”. Wobec zmniejszonej frek 
wencji, również statek „Dziwożo­
na” zmienił swój rozkład jazdy.

W niedziele września — do koń­
ca miesiąca — „Dziwożona” od­
pływa do Puszczykowa (z przysta­
ni przy Moście Rocha) o godz. 8 
i 15. Pierwszy kurs jest przezna­
czony dla wycieczek; drugi — dla 
pasażerów indywidualnych, pra­
gnących wracać do Poznania ko­
leją lub autobusem.

W dni powszednie można płynąć 
statkiem o godz. 8.38.

Ponadto nowy rozkład przewidu­
je przejażdżki dwugodzinne — w 
niedziele o godz. 12, a w dni ro­
bocze o godz. 16.30.

Z Puszczykowa „Dziwożona” od­
pływa w niedziele o godz. 10.30 
i 17.30, a w inne dni o godz. 14.30.

(g)

prezę turystyczno-rozrywiową w 
zradiofonizowanym autobusie. Au­
tobus będzie jeździć nową, zupeł­
nie nie wykorzystaną dotąd trasą.j 
Obejmie ona m. in.: Komandorię! 
Jeziorem Maltańskim, Antoninei 
z Jeziorem Swarzędzkim, Golęcin 
z Rusałką, Strzeszynek, Krzyżów- 
niki z Jeziorem Kierskim, Ławicę, 
Dębiec z Dębiną i inne. Więk-; 
szość wspaniałości tej ciekaweu 
imprezy pozostawiają organizator 
rzy w sferze tajemniczej niespo ’ 
dzianki.

Wycieczkę prowadzi 1 udziela |i 
prze' / -wyjaśnień kwalifikowany 

wodnik, (na)

Stów. Ateistów
zaprasza...

Zarząd Wojewódzki Stowawy* 
szenia Ateistów i Wolnomyśliciel 
w Poznaniu zawiadamia, że w nad, 
chodzącą niedzielę, 18 bm. o godz­
ił w Sali Marmurowej Prezydiun* 
Rady Narodowej m. Poznania od" 
będzie się zebranie członków Sto< 
warzyszenia. ,

Na zebraniu dokonane zostaną 
wybory delegatów na konferencje 
wojewódzką, która w dniu 25 bnn. 
wybierzc nowy zarząd SAiW. j

Ze względu na ważność obra 
— o wzięcie udziału w zebrani 
i punktualne przybycie prosi sl€ | 
wszystkich członków Stowarzys ] 
nia. Wstęp na salę obrad za o ’ 
zaniem zaproszenia lub legity 
cji członkowskiej, (na)

— Sądzę, 
rejonie są 
się szał 
przejść na

że tak. W naszym 
talenty. Skończył 
Olimpiady, czas 
intensywne przy-

gotowania do tej muzycznej 
olimpiady, którą jest konkurs. 
Już zaraz trzeba zacząć przy 
gotowywać ekipę.

Rozmawiał:
Mieczysław Skąp«ki

=UŚMIECHNIJ SIEI

Szczęście... (
(Humor zagraniczny)
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Pracownicy poszukiwani
4 brukarzy kwalifikowanych zatrudni Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2, w Po­
znaniu, pl. Wolności 14, I piętro, pokój 104. 
Wynagrodzenie i warunki pracy, wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie.KbJOo 
50 robotników do prac budowlanych i towaro­
wych, 5 cieśli, 6 murarzy, 2 parkieciarzy, 
4 blacharzy i dekarzy, 4 zdunów i 2 hydrauli­
ków do prac na miejscu i w terenie zatrudni 
zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
nr 10, w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 26, (po­
kój 30). Zarobek wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Dla zamiejscowych noclegi 
ząpewnione bezpłatne. _________ K63oa
Księgową budżetową oraz maszynistkę za­
trudni natychmiast Wydział Rady Narodowej 
m. Poznania. Zgłoszenia przyjmuje się w No­
wym Ratuszu — pokój 305.  
Klucz P. G. R.” Piotrowo Kościańskie przyjmie 
zaraz dwóch pracowników do obory — obora 
bezgruźlicza, dój od grudnia mechaniczny, mie­
szkanie zapewnione, sklep G. S., szkoła pod­
stawowa i przystanek P. K. S. na miejscu. 
Zgłoszenia oosbiste lub pisemne prosimy kie­
rować do P. G. R. Piotrowo, poczta Modrzę, 
pow. Kościan — dojazd autobusem P. K. S. 
z Poznania kierunek Kościan. K6361
Kierowników zakładów — przyjmą Poznańskie 
Zakłady Gastronomiczne „Wschód”. Wyma­
gane średnie wykształcenie i znajomość spraw 
żywienia zbiorowego. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Kadr, Poznań, ul. Kramarska 1. K6362 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Wą­
growcu, przyjmie zaraz 5 piekarzy do pracy. 
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
obowiązującego w pionie spółdzielczym. Zgło­
szenia przyjmuje Komórka Personalna Po­
wszechnej Spółdzielni Spożywców w Wągrów 
cu. ul. Poznańska 18. K6363
2 uczniów z ukończoną 9 kl. Szkoły Ogólno­
kształcącej, posiadających ukończone 17 lat 
oraz pracownika fizycznego poszukuje Zakład 
Produkcji Skryptów Politechniki Poznańskiej,. 
Poznań, ul. Ogrodowa 11. K6366
Kucharzy, kucharki oraz kwalifikowane po­
moce kuchenne zatrudni „W-Z”, Państwowe 
Przedsiębiorstwo Gastronomiczne, Poznań, ul. 
Fredry 12. K6370
Inwentaryzatorów, kierownika sekcji sprze­
daży obuwia i galanterii skórzanej, kierowni­
ków stoisk i sprzedawców kwalifikowanych — 
zatrudni Dyrekcja Powszechnego Domu To­
warowego w Poznaniu. Zgłoszenia prosimy 
kierować do Działu Kadr PDT, ul. Lampego 14, 
I piętro, pokój nr 5. K6414
Zakłady Przemysłu Lniarskiego „Lenwit”, w 
Witaszycach k. Jarocina przyjmą zaraz nastę­
pujących pracowników: inżyniera elektryka 
lub technika elektryka, technika energetyka, 
trzech elektryków do obsługi przemysłowej 
stacji rozdzielczej niskiego oraz wysokiego 
napięcia, sześciu elektryków do warsztatu elek­
trycznego. Płaca wg układu zbiorowego pracy 
przemysłu włókienniczego, odzieżowego i skó­
rzanego. Zakład mieszkań nie gwarantuje.

K6412

Gońca do załatwiania spraw w mieście za­
trudni zaraz (może być emeryt) Przedsiębior­
stwo Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu, ul. 
Starołęcka 57. K6371
100 robotników niekwalifikowanych, 10 cieśli, 
15 murarzy do pracy na budowie Targów za­
trudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego — Poznań, ulica 
Ratajczaka 46, pokój 19. Dla zamiejscowych 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym. Przy­
jezdnym zwracamy 4/5 biletu miesięcznego. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. K6379
St. księgowego do działu księgowości oraz 
inżyniera wzgl. technika (ze znajomością bran­
ży radiotechnicznej) i księgowego rewidenta 
(pożądana znajomość zagadnień handlowych), 
do Sekcji Kontroli Wewnętrznej zatrudnią Za­
kłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyj­
nych, przedsiębiorstwo specjalistyczne handlo­
wo-usługowe. Zgłoszenia osobiste kandydatów 
z wykształceniem wyższym wzgl. średnim 
i stażem pracy ulica Kościuszki 77, pokój 56.

_______________ K6387
Wychowawcę internatu zatrudni natychmiast 
Dyrekcja Technikum Przemysłu Spożywczego 
we Wronkach k. Poznania, ul. Leśna 9. Mie­
szkanie 1-pokojowe zapewnione. K6397
Laborantkę wzgl. laboranta do pracy w labo­
ratorium analitycznym zatrudnią natychmiast 
Poznańskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego, 
Poznań, ul. Starołęcka 2/8. Zgłoszenia przyj­
muje: Sekcja Kadr. 10572g
Księgowego kosztowca na stanowisko zastęp­
cy głównego księgowego zatrudnimy natych­
miast. Wymagane kwalifikacje: minimum 
wykształcenie średnie oraz 6 lat praktyki w 
księgowości. Wynagrodzenie w myśl taryfika­
tora obowiązującego w spółdzielczości pracy. 
Zgłoszenia przyjmuje: Spółdzielnia Pracy 
„Hutnik”, Pobiedziska, ulica Fabryczna 9.

10537g

OGŁOSZENIA DROBNE;
Zawiadamiam PT. Klien­
tów,: że z dniem 15 wrześ 
nia Koncesjonowane Po­
średnictwo sprzedaży po­
jazdów mechanicznych zo 
stało przeniesione z ul. 
Kraszewskiego 30 na ulicę 
Nad Wierzbakiem 5 (So- 
łacz). tel. 532-48. Dojazd 
tramwajem nr 9, 11.

10559g
Sprzedam pierzyny, po­
duszki, obrazy, taboret 
do pianina, żyrandole. 
Gwardii Ludowej 32 m. 3, 
dzwonek środkowy, godz.
16—19. 10539g
Szczenięta boksery rodo­
wodowe sprzedam. Kocha 
nowskiego 24 m 5, naroż­
nik Jeżyckiej, godz. 17—20. 

10618?
Samochód Skoda 1201 
„Combi” sprzedam. Jan 
Kupczyk, Ostrów Wlkp.,
Klonowicza 3. 19386p
Cegłę paloną pełną I gat. 
sprzedaje Cegielnia Lu­
boń, Kościuszki 57.

10243?
Fotele 
kredens.

klubowe (małe)
witrynę,

Chippendale oraz 
kę sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

stół 
leżan- 
Oferty 
Swier -

czewskiego 3 dla 10339g.
Sprzedam maszynę do 
szycia damską „Singer”, 
okrągłe czółenko. Poz­
nań, Kraszewskiego 16
m. 6. 10534g
Dźwigary budowlane róż 
ne sprzeda Składnica 
Materiałów Budowlanych 
— Poznań, Łukaszewicza
3. 10547g
Spizedam piec przenoś­
ny. maszynę do pisania, 
tapczan. Kanałowa 7 m.
13. 10557g

Przetargi Komunikaty
Państwowa Szkoła Pielęgniarstwa w Poznaniu,

Sprzedam motocykl WFM 
jak nowy oraz rower wy 
ścigowy „Huragan”, no­
wy. Dolna Wilda 34.

10619g
Samochody marki: „Opel- 
Rekord”, „Wartburg-Stan

600’
„Moskwicz” „Fiat
.Warszawa”, „Ta-

traplan” i inne oraz róż­
ne motocykle poleca Biu 
ro Handlowe, Poznań, 
Czajcza 2, tel. 847-56.

10615g

Poszukuję wyłączonego 
pokoju za zwrotem kosz­
tów, może być suterena. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10540g. ______________
Studenci (siostra, brat) 
poszukują pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10544g.
Mieszkanie w . Szczecinie 
zamienię na podobne w 
Poznaniu z pracownikiem 
PKP. Wiadomość: Rada 
Zakładowa, Poznań Gł„ 
ookój 14. 10552g
Poszukuję pokoju sublo­
katorskiego. Mogę udzie­
lić korepetycji z matema 
tykj i fizyki. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10554g.

ul.
1.

2,

Walki Młodych 13, ogłasza przetarg: 
na remont i smołowanie dachu oraz na­
prawę rynien ściekowych w budynku 
szkoły;
na remont 1 oczyszczenie oraz odmałowa-

nie okien po elewacji od strony zewnętrznej 
w budynku szkoły.

Bliższych informacji odnośnie wymiarów udzie­
li Administracja Szkoły. Termin wykonania 
robót 15. X. 1960 r. Udział w przetargu mogą 
wziąć przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Oferty z podaniem kosztorysu 
należy składać do dnia 23. IX. br. w Sekre­
tariacie Szkoły. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
24. IX. br. Dyrekcja Szkoły zastrzega sobie
prawo wyboru oferenta. K6429

Spółdzielnia Pracy „Lumet”, Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 7, ogłasza przetarg na wykonanie 
następujących prac:

1.

3.

5.

6.
Komfortowe, 3-pokojo<we 
mieszkanie, kuchnią, ła­
zienką, śródmieście Byd-
goszezy zamienię na
podobne lub dwupokojo- 
we w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10575g.

7.

montaż czujników do grubościomierzy — 
200 kompl.;
wykonanie części składowych do zegarów
— 250 kompl,; 
mosiądzowanie części 
randoli — 150 komp.; 
toczenie i frezowanie 
trybików ząbkowych 
— 40.000 szt.;

składowych do ży

otoczek krótkich
9 zęb. o module

toczenie i frezowanie otoczek długich 
trybików ząbkowych 9 zęb. o module 
—- 40.000 szt.;

do
0,5

do
0,5

frezowanie trybików tarczowych żelaznych
30 zęb. o module 0,5 — 40.000 szt.;
frezowanie trybików tarczowych żelaznych

Dnia 13 września 1960 r. zmarł nasz pracownik

Jan Zimoń
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, cenio­

nego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm., 

o godz. 11,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Dyrekcja Rada Zakładowa

PRZEDS. MHD ART. UŻYTKU KULTUR.
W POZNANIU K6437

Pomoc domowa do trzech 
osób potrzebna. Zgłosze­
nia: Al. Wielkopolska 32, 
godziny popołudniowe. 
___________ __ ___  10373g 
Pomoc domową dochodzą­
cą zaraz przyjmę. Poznań, 
Młyńska 2 m. 11. 10224g
Poszukuję pracownika do 
obsługi krów i prac po­
dwórzowych. J. Toma­
szewski — Poznań - Po- 
krzywno 54. 10533g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie elektro - instalator- 
skim. Warunek 18 lat u- 
kończone. Poznań, Rynek 
28 m. 12, godz. 16—18. 
____________________  10535g 
Zaopiekuję się dzieckiem 
przedszkolnym u siebie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10541g.__________________ 
Przyjmę zaraz dochodzą­
cą gosposię. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 10545g.
Tokarza, ślusarza, docie- 
racza i uczni w zawo­
dzie tokarsko ślusarskim 
—• przyjmę. Żeromskiego 
L 10548g 
Kierowcę na taksówkę — 
przyjmę natychmiast. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10570g.____________________ 
Pomoc domowa samo­
dzielna potrzebna. Wa­
runki dobre. Orzeszko­
wej 9/11 m. 1._____ 10610g
Pracownica potrzebna. 
Karbia.rnia — Poznań, Mo 
stówa 26. 10632g

Przyjmę zaraz pomoc do 
mową. Zgłoszenia po go­
dzinie 16, ul. Młyńska 12 
m. 5a (w podwórzu).

Sprzedam: bramy, furtki, 
słupki parkancwe. Poz­
nań - Górczyn, ul. Ko­
ściańska 35. 10564g

Duży pokój z kuchnią, 
samodzielny zamienię na 
kawalerkę. Oferty Biujo 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10592g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne z dużym

10612?

Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 10, skryt 
ka pocztowa 68. K6313

Maszynę spawarkę do fi­
lii kupię lub wydzierża­
wię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
di a 10583g.
Kupię samochód osobo­
wy nowszy „Warszawa”, 
furgonetkę „Skoda”. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 10607g.
Dźwigary 16 x 18 spiesz­
nie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10609g.

Wapno palone w bryłach, 
pierwszorzędnej jakości, 
w cenie 450 zł za tonę 
sprzedaje oraz wysyła ko­
leją Wapiennik w Błot­
nicy k. Strzelec Opol- 
skich.19190g
Sprzedam tanio wózek ce 
ratowy. dobry, głęboki. 
23 "Lutego 17 m. 15. 10563g 
Heblarkę kombinowaną, 
Wiertarkę, frezarkę sprze­
dam. Poznań, Przemysło­
wa 21a m. 12. 10407g

Maszynę do szycia sprze­
dam. Słowackiego 17 m. 
10 od godz. 17—19. 10573g
Skóry lisów srebrnych 
sprzedam. Poznań, Malec
kiego 5 m. 1 10576g
Piec do c. o. „Strobel” 12 
m! — sprzedam. Poznań, 
Obronna 6, tel. 628-29.

10577g
Sprzedam wózek głęboki, 
spacerówkę giętą, łóżecz­
ko dziecięce. Szamarzew
skięgo 59 m. 4. 10578g
Sprzedam .tanio samo­
chód osobowy „Opel”, sil 
nik po kapitalnym remen 
cie. Luboń, Szkolna 15,
godz. 17—22. 10584g
Sprzedam tanio jiralkę 
elektryczną z podgrzewa 
czem. Stary Rynek 52b 
m. 8. 10587g
Traktor „Zetor”
nie sprzedam.
Szamotuły, '
dziernikowej 7.

ogrodem owocowym
(możliwość hodowli), ul.
Dąbrowskiego na
lub 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, bez ogrodu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10533g. ___________
3*/i pokoju komfortowe, 
samodzielne — Jeżyce, za 
mienię na 2-pokojowe i 
1-pokojowe, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10594g.____________________  
Zamienię mieszkanie kom 
fortowe 2-pokojowe, ku­
chnią, łazienką i przy- 
należnościami na 2 miesz 
kania 1-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10599g.

' okazyj- 
Mańczak,

Rew. Paź- 
10590g

Sadzonki truskawek mro 
zoodpornych sprzedam. 
Poznań. Krzywoustego 
29-(Rataje), tel. 834-54.

________ 10601g
Samochód „Citroen” do 
remontu tanio sprzedam. 
Tel. 82-11, wewn. 551. 
__________ __ ____ _ __ 106055 
Sprzedam przystawkę roi 
kową na spaw ciągły, do 
zgizewarki punktowej 
oraz tłocznik grzejników 
centr. ogrzewania lub 
przyjmę propozycje. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 10598g.

Zamienię pokój z kuch­
nią. samodzielne na miesz 
kanie z ogródkiem. Armii 
Czerwonej 23 m. 3.

106 OOg
Poszukuję spiesznie wy­
łączonego pokoju z kuch 
nią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10604g.
Pokój z kuchnią, zamie­
nię na większe. Obejrzeć: 
Grudzieniec 60 m. 3.

10617g

8.
9.

10.
11.
12,

32 zęb. 
remont 
remont 
remont 
remont 
remont

o module 0,5 — 40.000 szt. 
tokarki wyoblarki;
wyoblarki;
wiertarki kolumnowej;
kompresora;
obwiedniówki.

Termin wykonania prac: od poz. 1—7 do dnia 
30. XI. br; od poz. 8—12 do dnia 29. XII. br. 
Bliższe informacje uzyskać można w Dziale 
Technicznym Spółdzielni. Oferty składać mo- • 
gą przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne do dnia 23. IX. br. Zastrzegamy 
sobie dowolny wybór oferenta bez podania 
powodu. K6393
Okazja! Działkę 2-morgo- 
wą nadającą się na ho­
dowlę lub warzywnictwo 
— przy szosie asfoitowej, 
20 minut od trolejbusu, 
tanio sprzedam. Chciuk, 
Koziegłowy, Poznań. 10. 
 10214?

Parcelę 1400 mł Starołęce 
materiałem budowlanym 
sprzedam. Swierczewskie-
go 13 m- 5. 10621g
Dom jednorodzinny w Ża 
bikowie sprzedam, dobra 
komunikacja. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dal 10543g.

Sprzedam parcelę pow. 
2097 m2 — Starołęka, bli 
sko dworca. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10546g.

Sprzedam parcelę 900 m2 
budowlane. Luboń 4, Doi 
czewski. Czechosłowacka
32 (Dębiec). 10553g
Mosina! Parcelę 1250 m2, 
blisko dworca — sprze­
dam. Kościan, Swierczew
skiego 49. 10567g

Kobietę, która udzielała 
pomocy mężczyźnie (bru 
net w czarnym swetrze) 
w dniu 22 lipca 1960 r. w 
czasie zabawy na Malcie 
prosimy o podanie adre­
su do Anny Roszak, Poz 
nań. Kosińskiego 13 m. 6.

_____  !0631g
Telewizory naprawia „Ra 
dio Wenus” również u 
klienta. Wielka 20, tele-
fon 503-10. 8950g
Wykonuję wszelkie prace 
malarsko - dekoracyjne. 
Rylski, Poznań, Mickie­
wicza 27. 10585R
Wypożyczalnia — sukien 
nylonowych ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 10595g

Matrymonialne

Sprzedam willę z ogro­
dem zadrzewionym, 5 mi 
nut od tramwaju. Waru­
nek zamiana mieszkania. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10538g.

Oddam ogródek działko­
wy na Dębcu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10568g.

Panna po 30-tce. z poznań . 
skiego, wysmukła czarnul 
ka, nieprzeciętna, z wy­
kształceniem średnim, wy
prawą pragnie zapoz

Dnia 13 września 1960 r. zmarł nagle, śp.

mgr inż. Eugeniusz Oborski
długoletni i zasłużony członek PZITB.

. pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD ODDZIAŁU

POLSKIEGO ZWIĄZKU INŻYNIERÓW 
I TECHNIKÓW BUDOWNICTWA W POZNANIU 

_ ________ '________10753,g

t
Dnia 13 września 1960 r. niespodziewanie za- 

s/ięła w Bogu, po długich i ciężkich cierpie­
niach, namaszczona Olejami św., moja ukochana 
żona, nasza najdroższa mamusia, teściowa, bab­
cia, siostra, ciocia i szwagierka, przeżywszy 
lat 68, śp. t Łakomych

Maria Teska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o go­

dzinie U z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim Smutku pogrążeni 

MĄŻ, DZIECI I RODZINA
Poznań, ul. Wawrzyńca 31 m. 4. i0830g

Dnia 13 września 1960 r. zmarła w Bogu, po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa 
i nigdy niezapomniaha żona, nasza ukochana 
synowa, kuzynka, szwagierka i ciocia, śp.

z Migasiewiczów

Lucyna Rossowa
I voto Mamrot

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o go­
dzinie 10 z kaplicy cmentarza na Powązkach 
w Warszawie. w

W głębokim smutku pogrążeni g
MĄ2 I RODZINA

Kupię willę — dom jed­
norodzinny w Poznaniu 
lub Lesznie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10588g.

Kupię willę wolną lub z 
zamianą mieszkania. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 10606g.

nać w celu matrymonial­
nym przystojnego, śred­
nio wysokiego c. blondy 
na kawalera, z wykształ 
ceniem wyższym, miesz­
kaniem w Poznaniu, do 
lat 42, bez nałogów, o wv 
sokiej kulturze osobistej. 
Dyskrecja zapewniona. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Sw:erczewskiego 3 dla 
10551g.

Dnia 14 września 1960 r. zasnął w Bogu, 
Opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany 
ojciec, dziadek, brat i wujek, śp.

Władysław Kapłurski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm„ o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie

+ 1
| Dnia 15 września 1960 r. pojednany z Bogiem, 

zasnął na wieki, przeżywszy lat 87, nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Andrzej Wegner
emeryt kolejowy.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarza przy ul. Blusz­
czowej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Wspólna 19. 10«39g

Poznań, Fabryczna 1.
RODZINA

lQ855g
Dnia 14 września 1960 r. zginął wskutek nie­

szczęśliwego wypadku, absolwent Wydziału Bu­
dowy Maszyn Politechniki Poznańskiej

Janusz Rogaliński
Był wzorowym studentem i dobrym kolegą.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o go­

dzinie 11,30 z domu żałoby w Jankowicach.
Cześć Jego pamięci!

Dziekan Rada Wydziału Studenci
POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ 
WYDZIAŁU BUDOWY MASZYN

10848g

Dnia 14 września 1960 r. zginął śmiercią 
tragiczną, absolwent Wydziału Budowy Maszyn 
Politechniki Poznańskiej

Janusz Rogaliński
przeżywszy lat 22.

Zrzeszenie Studentów Polskich straciło nie­
odżałowanego kolegę i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 września br., 
o godzinie 11,30 z domu żąłoby w Jankowicach.

Koledzy j Rada Uczelniana 
ZRZESZENIA STUDENTÓW POLSKICH 
PRZY POLITECHNICE POZNAŃSKIEJ. 

...........................  10847?

Dnia 14 września 1960 r. zasnął w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, nas? 
ukochany ojciec, teść j dziadek, przeżywszy 
lat 80, śp.

Józef Szymański
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­

dzinie 9 z domu żałoby w Kobylnikach.
W głębokim smutku pogrążona 

ZONA Z RODZINĄ
Kobylniki, pow. Poznań. 10779g

GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznaj, dl. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 811-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-75 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 848-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań ul Świer­
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Warszawa — na okres kwartalny, półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. AP1 - Agencja PubUcystyczno- nformacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP — 

Polska Agencja Prasowa: ZAF — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ulica Zwierzyniecka 3 telefon 519-02 L-7
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Wdzięczny kraj
Rowerem przez Lubelszczyznę

1,1 w1
Lubelszczyzna, jak już wspomniałem (patrz 

„Chrząszcz brzmi w trzcinie...”), jest naszpiko­
wana pamiątkami przeszłości, jak zając słoni­
ną. Żeby jednak dobrać się do tego, smacznego 
dania, trzeba znaleźć się przy stole. Tylko głów­
ne drogi lubelskie posiadają przyzwoite na­
wierzchnie. Boczne, mniej pryncypalne — są 
postrachem motorowców i kolarzy, mogą się 
przyśnić w nocy, pozostają na długo w pamięci 
turysty.

Jeśli się jednak dotarło do 
danej miejscowości, trze­

ba rozwiązać jakoś problem 
spania. „Informator turysty­
czny” na r. 1959 wymienia za­
ledwie kilka schronisk PTTK 
i parę czynnych latem schro­
nisk szkolnych. Zdumiony tu­
rysta przekonuje się jednak, 
że są to informacje nieścisłe. 
Odchylenia istnieją na plus 
i na minus. Np. schroniska 
szkolnego w Krasnobrodzie 
pod Zamościem nie ma, bo 
w budynku szkoły czynne są 
kolonie dla dzieci. Natomiast 
w ciekawych krajobrazowo 
miejscowościach Susiec i Zwie 
rzyniec zamiast schronisk 
szkolnych • istnieją normalne 
stacje turystyczne PTTK, o 
czym głucho w „Informatorze”. 
Zdarzają się też dziwne 
schroniska, w których źle się 
śpi, ale drogo płaci. Woźny 
schroniska szkolnego przy ul. 
Gdańskiej w Puławach na za­
pytanie, ile należy się za 
nocleg, uśmiecha się, wykręca, 
robi jakieś miny, w końcu 
daje do zrozumienia, że „se- 
tuchna” za cztery osoby urzą- 
łaby go w zupełności. O po­
kwitowaniu nie ma mowy — 
bo „ste^npel ma kierownik 
szkoły, który mieszka daleko”. 
Już bardziej ludzko obchodzi 
się zarządzający schroniska w 
Narolu, który na naszą uwagę, 
że pościel nieświeża, informu­
je rozbrajająco, że „tylko parę 
razy spali młodzi chłopcy...” 
Jedno ze schronisk w >pow. 
tomaszowskim opatrzone jest 
zachęcającym napisem na 
bramie „Uwaga: ostry pies”. 
P) rugą zmorą turysty jest 

konieczność ustępowania 
wycieczkom zbiorowym. Bia­
da wędrowcowi, którego szlak 
zbiegnie się z marszrutą 30- 
osobowej grupy pensjonarek 
z Pcimia Dolnego. Kierowni­
cy schronisk przepędzą go 
bez litości zwłaszcza tam, 
gdzie jest wspólna sala noc­
legowa. Najlepiej więc unikać 
„stonki”, zmienić kierunek' 
wędrówki, przeczekać najazd 
lub chyżo pomknąć naprzód.

JEDYNIE — HOTEL

W wielu miastach powiato­
wych ratuje turystę z o- 

presji jedynie hotel. Ale i on 
jest często zapełniony, lub w 
remoncie. Prywatne domy noc 
legowe to już kawał egzotyki. 
W Krasnymstawie pewna pani 
— oficjalnie zresztą i za zgodą 
władz — udziela noclegu „za 
dwudziestaka” w jedynej po­
siadanej przez siebie izbie, w 
której sama też śpi, przy 
czym w przypadkowym zesta­
wie gości płeć nie odgrywa 
najmniejszej roli. (Niżej pod­
pisany doświadczył takiego 
towarzystwa: dwa małżeń­
stwa, dwie samotne panie „na 
delegacji” oraz gospodyni).
Doza Lublinem — godnym 

polecenia obiektem tury­
stycznym jest Dom Wycieczko-

„Fresk” — Magda Szabo, z 
węgierskiego tłumaczył Jan 
Śląski, „Czytelnik” — 1960 r., 
śtr. 216, cena 15 zł. Powieść 
utalentowanej pisarki młode­
go pokolenia, która debiutowa 
ła w 1947 roku. Autorka 
m. in. za „Fresk” otrzymała 
w 1959 roku Nagrodę Państwo 
wą.

„Dom na Wiśniowej” — Sa­
lomon Łastik, „Książka i Wie­
dza” 1960 r., str 221, cena 16 
zł. Reportaże z milicyjnej Iz­
by Dziecka. Autor zapoznaj e 
czytelników z metodą pracy i 
poszukiwań dróg wydobywa­
nia dziecka z błota, w którym 
nieraz zaczyna grzęznąć (bło­
ta w sensie przenośnym, oczy­
wiście).

wy w Zamościu (uwaga: cie­
pła woda, natryski, sympaty­
czna kierowniczka) oraz Dom 
Turysty w Kazimierzu, obli­
czony na masowe grupy, urzą­
dzony wygodnie i z rozma­
chem, aczkolwiek usytuo­
wany dość daleko od miasta 
—w jednym ze starych spich­
rzów epoki kazimierzowskiej 
Przy budynku — na murawie 
wśród drzew owocowych 
(tak!) kilkanaście domków 
campingowych. Przyjemnie, 
domowo, cicho, tylko zbyt 
ciemno w sierpniowe wieczo­
ry.

MEKKA TURYSTÓW

IZ^azimierz, poza Lublinem 
oraz uroczym lecz popa­

dającym w ruinę Zamościem, 
jest mekką turystów, wybie­
rających Lubelszczyznę jako 
teren wakacyjnych wędrówek. 
Piękno Kazimierza i jego oko­
licy kryje się w tym, że mia­
sto jest doskonale wkompono­
wane w otoczenie, w kraj­
obraz doliny Wisły i jej zbo­
czy, rozciętych labiryntem wą 
wozów. Kazimierz jest piękny 
i barwny o każdej porze roku 
(poznali się na tym malarze!) 
m. in. również dlatego, że na­
turalne uroki przyrody czło- 
wiek przyozdobił cennymi bu­
dowlami. Architektura Kazi­
mierza, ta, która zachowała 
się w oryginale, jak i ta zre­
konstruowana po zniszczeniach 
jest tak osobliwa i odrębna, 
i niepowtarzalna, że długo 
jeszcze będzie źródłem na­
tchnienia dla naszych plasty­
ków i architektów a obiek­
tem niekłamanego podziwu 
dla licznych rzesz turystów.

Warto choćby dla tych paru 
uroczych zabytków poświęcić 
Ziemi Lubelskiej dwa tygodnie 
urlopu. Jest wdzięczna. Od­
płaci każdy trud.

Julian Mikołajczak

Wrzesień

16
piątek

Imieniny 
Jana, 

Justyny

Słońce: 
wsch.: g. 6.25 
zach.: g. 19.10

Teatry
OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 

„Tosca” (koniec około godz. 22)
POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 16 

„Uczeń czarnoksiężnika”; g. 19 
„Krakowiacy i górale” (koniec 
około godz. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
16 i 19 „Antygona” (koniec około 
godz. 22)

OPERETKA — Ul. Niezłomnych 
— g. 19 — „$ycle Paryskie” (ko­
niec ok. g. 22)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 „Zona na niby” (koniec 
około godz. 22.15)

MARCINEK — nieczynny
STUDIO — ul. Inżynierska — g. 

17.30 „Chłopcy z placu broni”;
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Pierwszy dzień wol­
ności”.

OSTRÓW — „Maskarada”.

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 

10, 12.30, 15.30, 18 , 20.30 „Świadek 
oskarżenia” (USA, 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
11, 16, 19.30 „Krzyżacy” (polski, 
12 1.) /

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 17.30, 20 — „Złama­
na strzała” (USA, 12 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 „Pra­
wo i bezprawie” (ang., 16 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go _ g. 10.30, 13, 15.30 „Kamien­
ne serce”; godz. 18, 20.15 „Szalo­
na noc” (meksyk., 18 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 
19 „Niedokończona opowieść” 
(radź., 12 1.)

MALTA (gródka) — g. 15.45, 18, 
20.15 „Tajna drukarnia” (jugosł., 
14 W

Sidło rzucił - 80,15 m
Janusz Sidło jeszcze raz wy­

kazał, że jest w wysokiej for­
mie. W środę wieczorem pod­
czas mityngu lekkoatletycz­
nego w Dortmundzie nasz naj­
lepszy ojszczepnik osiągnął wy 
nik 80,15, zajmując zdecydo­
wanie pierwsze miejsce. Drugi 
był Salomon (NRF) — 74,81, 
a trżecRe Harings (NRF) — 
71,41. Na tych samych zawo­
dach mistrz olimpijski Hary 
(NRF) przebiegł 100 m. w 10 3. 
Na dystansie 400 m. zwycię­
żył Kinder — 46,5 przed Kai- 
zerem — 47,5, Janzem NRF) 
i Swatowskim po 47,8. (PAP)

Spotkanie 70 kierowców LPŻ
W czoraj na Placu Adama Mickiewicza nastąpiło uroczy-

’ ste otwarcie II Ogolno polskiej Spartakiady Motoro­
wej Ligi Przyjaciół Żołnierza.
Impreza ta stanowi dorocz­

ny przegląd kierowców i przy 
datności maszyn; składa się z 
różnych prób, mających na 
celu porównanie poziomu szko 
lenia zawodowego i sportowe­
go członków LPŻ.

Dziś o godz. 9 odbędą się 
pierwsze próby na placu przy 
ul. Niezłomnych 1; o godz. 
11.20 — przed siedzibą Rady 
Wojewódzkiej LPŻ — start 
do jazdy na 100 kilometrowej 
trasie Poznań — Kórnik — 
Śrem — Czempiń — Stęszew 
— Poznań. Meta znajdować 
się będzie na pl. Wielkopol-

Kto wygrał 
w konkursie PKOI?

Polski Komitet Olimpijski 
ogłosił listę nazwisk osób, któ­
re bezbłędnie rozwiązały kon­
kurs na odgadnięcie osiągnięć 
polskiej ekipy na.XVII Igrzy­
skach Olimpijskich w Rzy­
mie. Są to: Izabella Olewiń­
ska, Grodzisk, ul. Zakątek 8; 
Jerzy Przasnek, Mińsk Maz., 
ul. Lenina 9; Piotr Wójcik, 
Kielce ul. Toporskiego 6; Jan 
Olsze... (nazwisko nieczytelne), 
Gdańsk ul. (nieczytelna) nr 
27/28 m 5; Kazimierz Kitliń- 
ski, Gdańsk, ul. Ogarna 
107/108; Marian Szczepaniak 
Nagrodowice, woj. poznańskie.

Ewentualne reklamacje w 
sprawie konkursu będą roz­
patrywane , jeżeli .wpłyną do 
dnia 23 bm. włącznie, na adres 
PKOI, Warszawa, ul. Frasca- 
ti 4. Losowanie nagród odbę­
dzie się w końcu września.

(na)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15 „Nowe atrakcje” 
(radź., 7 1.); godz. 17.30, 20 „Nie­
zastąpiony kamerdyner” (ang., 
15 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45, 18, 20.15 „Oni oca­
lili Londyn” (ang., 14 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18, 20 
„Wierny mąż” (ang., 16 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — godz. 
17.30, 20 „Złoty ładunek” (radź., 
14 1.)

PIAST (Starołęka) — godz. 17, 19 
„Ich^wielka miłość” (USA, 18 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „Casino 
de Paris” (franc., 16 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16 „Diabelski wynalazek”; godz.
18, 20 „Madame De...” (franc., 
18 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 
„Siad wiedzie w noc” (NRD, 16 
lat)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Jeździec zni­
kąd” (USA, 12 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — godz. 
17.30, 20 „Wyprawa za trzy mo­
rza” (radź., 14 1.)

WCZASOWięz (Puszczykowo) — 
g. 17, 19.15 „Miasteczko” (polski, 
Ifl 1.)

Scena z filmu prod. polskiej 
pt. „Miasteczko”

ZNICZ (Puszczykowo) — godz. 19
„Pechowiec” (argent., 14 1.) 

FOTOPLASTIKON — ul. Armii
Czerwonej — „Rzym”;

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Chcę być 
gwiazdą”, Polonia — „Towarzy­
sze broni”; KALISZ — Stylowe: 
„Niebo bez miłości”, Wolność —

Ligi piłkarskie znowu grają
Trudne zadanie Lecha — WaHa w nowym składzie

Oiłkarze I i II ligi rozegrają w sobotę i niedzielę kolejne
* spotkanie mistrzowskie. W I lidze największe zainte­

resowanie budzą spotkania, które odbyć się mają w sobotę: 
Legia — Odra Opole i Górnik Zabrze — Ruch.
W grupie północnej II ligi 

tym razem grają wszystkie 
zespoły. Terminarz rozgrywek 
przewiduje dwa bardzo ważne 
spotkania z udziałem czoło-

I skim, gdzie pierwsi kierowcy 
spodziewani są około godz. 

| 14.30—15. (p)

Warta - Poznań 
już jutro...

Jeśli jutro pragniesz być • 
H świadkiem atrakcyjnego !| 

! meczu piłkarskiego old bo. 'I 
y’ów Warta — reprezenta- J 
cja Poznania, oddaj 2 kilo- ;| 
gramy makulatury względ- | 

h nie 2 butelki przed wej- i 
! ściem na Stadion im. 22 i 

Lipca, do jednego z wozów 
Spółdzielni „Zbieracz”. W , 
zamian otrzymasz bilet ;

! wstępu na mecz. Wszystkie ' 
| bilety (zarówno wykupione i 
i w kasach stadionu po 5 ' 
/ zł jak i wydawane za ma- i 

i kulaturę i butelki) brać bę- || 
dą udział w losowaniu 
praktycznych nagród i 
książeczek oszczędnością_

: wych PKO z wkładami.
Warciarze mobilizują ' 

: przed meczem wszystkie 
!l swoje siły. Wyznaczono aż 
m czterech bramkarzy: wie- 
j lokroinego reprezentanta i 
1 Polski Fontowicza, popu- ii 
,i lamego „sztachetkę” — ij 
i Krystkowiaka oraz Wojty- | 

. niaka i Muchę.
/ Skład reprezentacji Po I 
J znania nie został jeszcze 
ii definitywnie ustalony. W j 

każdym razie zobaczymy 
w ataku dwóch świetnych j 
swego czasu napastników 
Kolejarza trójki A—B—C,
t. j. Czapczyka i Białasa.

> (P)

„Tam, gdzie rosną poziomki”, Sy­
rena — „Dwa zeznania”; LESZNO 
— Panorama: „Praczki z Portu­
galii”; OSTRÓW — Roma: „Rocz­
niak”, Słońce — „Niebezpieczny 
wiek”; PIŁA — Iskra: „Wszystko 
o Ewie”.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Pro­
gram dnia; 7.10 — Przegląd pra­
sy; 7.45 — „Błękitna sztafeta”; 
8.24 — Muzyka i aktualności; 9 — 
Audycja dla klasy III; 9.20 — Wal 
ce i piosenki; 9.40 — Dla przed­
szkoli; 10 — Amulety, fetysze i 
talizmany — audycja W. Kozłow­
skiego; 10.10 — Koncert orkiestry 
PR; 11.20 — Fragmenty operowe; 
12.10 — Muzyka ludowa; 13 — Au­
dycja dla klas I i II; 13.20 — Te­
matyka szekspirowska w muzyce; 
14.30 — Melodie Jana Straussa; 
15.10 — Audycja dla młodzieży; 
15.37 — Odtworzenie fragmentów 
recitalu fortepianowego Wilhelma 
recitalu fortepianowego Wilherma 
Backhausa z dnia 18 V 1960 r., wy 
konanego na Festiwalu ,,I concer- 
ti di Lugano 1960”; 16.30 — Kon­
cert chóru PR; 16.50 — Karol Ma­
ria Weber: Uwertura do opery 
„Euryanthe”; 17.30 — Z życia 
ZSRR; 18.25 — Melodie: 19.05 — 
Uniwersytet radiowy; 19.20 — Kon 
cert rozrywkowy; 20.30 — Mazow­
sze; 21 — Koncert życzeń; 22 — 
Koncert estradowy;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 1S, 
18, 20, 23;

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; ,7.15 — „Błę­
kitna. sztafeta”; 7.40 4- Przegląd 
prasy; 9 — Koncert rozrywkowy; 
9.40 — Zagadki muzyczne; 10.10 — 
Melodie rozrywkowe; 12.25 —
Swojskie melodie; 12.45 — Melodie 
Lehara; 14 — Melodie rozrywkowe 
i taneczne; 14.45 — Melodie fil­
mowe; 15.05 — Utwory skrzypco­
we; 15.30 — Dla dzieci; 17.20 — U- 
lubione melodie; 17.55 — Orkiestra 
dęta; 18.25 — Muzyka i aktualno­
ści; 19.05 — Piosenki rozrywkowe 
śpiewa Yves Montand; 19.30 — Fe­
stiwal w Bergen 1960 r. Odtworze­
nie koncertu symfonicznego z 

wych drużyn tej grupy. Byd­
goski Zawisza gościć będzie 
w Szczecinie, gdzie spotka się 
z Arkonią, a poznański Lech 
rozegra mecz ze Śląskiem we 
Wrocławiu.

Warto przypomnieć, iż w 
pierwszej rundzie rozgrywek 
Zawisza zremisował z Arko­
nią w Bydgoszczy 1:1, a Lech 
pokonał Śląsk 2:0.
Tym razem niewykluczona 

wydaje się nawet porażka Za­
wiszy. Przed bardzo trudnym 
zadaniem staje także Lech. 
Przywiezienie z Wrocławia jed 
nego choćby punktu może wal 
nie przyczynić się do ostatecz­
nego sukcesu poznaniaków. 
Według informacji, jakie o- 
trzymaliśmy wczoraj w kie­
rownictwie sekcji piłkarskiej, 
Lech ma grać we Wrocławiu 
w normalnym swoim składzie, 
z tym, iż niedysponowanego 
Słomę zastąpi Sobkowiak, a 
na prawym skrzydle wystąpi 
Maciejak. Spotkanie rozpocz- 
nie się w niedzielę o godz. 16.30 
na wrocławskim Stadionie O- 
limpijskim.

Warta, która w niedzielę 
(Stadion im. 22 Lipca, godzi­
na 17) spotka się z gdyńskim 
Bałty^ipm, ma wystąpić z no- 
wo-^łi^skanymi piłkarzami w 
ataku. Przewiduje się następu­
jący skład: Konieczka — Chu­
dy — J. Anioła — Samolczyk; 
Wieczorek — Kazmucha; Wdo 
wieki — Łuczak — Bartoszak 
— Kycler — Pawlicki. Barto­
szak jest byłym graczem Lu-

W niedzielę w Wieleniu
X Memoriał im. J. Hojiegn

W tym tygodniu odbędą się w województwie poznańskim 
dwie wielkie imprezy sportowe. 18 września br. Klub 

Sportowy Fortuna Wieleń urządza tradycyjny dziesiąty juz 
z kolei Memoriał im. J. Nojiego.

Na starcie zobaczymy nietyl 
ko czołowych zawodników na 
szego okręgu; przyjazd na me 
moriał zapowiedzieli zawodni­
cy z różnych stron Polski. Im-

dnia 8 VI 1960 r.; 21.56 — Melodie 
taneczne; 22.52 — Muzyka rozryw­
kowa; 23.05 — „Encyklopedia jaz­
zowa”; 23.35 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA

17.30 — Estrada Literacka — ,,O- 
dys plączący” — Brandstettera 
(lok.); 18.50 — Wszechnica telew. 
progr. pt. „Rodzaje sił w przyro­
dzie” (W-wa); 19.25 — Tele-Rekla- 
ma (W-wa); 19.30 — Dziennik (War 
szawa); 19.50 — Losowanie konk. 
„Czy pamiętasz tych aktorów” 
(W-wa); 20 — Film fabuł, prod. 
polskiej pt. „Deszczowy lipiec” 
(lok.);

KATOWICKA
10 — Przegląd prasy i aktual­

ności; 10.25 — „Moja żona chce 
śpiewać” — film fabularny NRp; 
18 — Kronika kulturalna.

Koncertu
AULA UAM — g. 19.30 — koncert 

symfoniczny, dyryguje J. Katle- 
wicz; solista — E. Statkiewicz 
— skrzypce.

Wystawy |
CBWA — Stary Rynek L g. 10—18 

wystawa prac H. Musiałowicza;
KLUB, ZPAP — Pl. Wolności — 

g. 19—22 wystawa malarstwa W. 
Twą? owskiego;

HALL NOWEGO RATUSZA — wy 
stawa fotografiki J. Korpala.

Dyżury pełnia
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. TM. 

PAWŁOWA — chirurgia, interna 
— ul. Garbary 17, tel. 540-04;

APTEKI: Matejki 1, Armii Czer­
wonej 25, Garbary 52, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dąbrow­
skiego 76, Rynek Sródecki 1, Głów 
na 53.
PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 

DLA DZIECI CHORYCH — Ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc). 

bońskiego KS i bratem obroń­
cy Lecha, a Pawlicki do nie­
dawna grał w Stelli Żabiko- 
wo. Grono działaczy piłkar­
skich Warty . bardzo wysoko 
ocenia talent Pawlickiego, któ­
ry w drugim zespole piłkar­
skim dał się poznać jako bar­
dzo szybki skrzydłowy, strze­
lający z daleka bardzo ostro 
i celnie na bramkę.

Calisia rozegra mecz z Unią 
Racibórz już w sobotę, o go­
dzinie 16.30, a Olimpia wyjeż­
dża na niedziele do Gorzowa, 
na spotkanie z Unią.

W niedzielę rozpoczynają 
się finałowe rozgrywki o wej­
ście do II ligi. Bierze w nich 
udział sześć drużyn, z których 
tylko dwie uzyskają awans. 
Koniński Górnik rozegra pier­
wsze spotkanie z Arką Gdynia, 
Początek meczu — o godzi­
nie 16.

M. W.

Dwa wyniki lepsze 
od rekordów świata

Podczas spotkania Lekkoatla 
tycznego USA — Imperium 
Brytyjskie w Londynie Ame­
rykanie ustanowili nowy re­
kord świata w sztafecie 4x880 
y, uzyskując czas 7.19,4. Do­
tychczasowy rekord na tym 
dystansie należał do uniwersy 
tetu kalifornijskiego i wyno­
sił 7.20,9.

W sztafece 4x400 y zespół 
USA — Woods, Young, g. 
Davis, O. Davis osiągnął wy­
nik lepszy od oficjalnego re-* 
kordu świata — 3.06,4. (PAP)' 

preza ta miała odbyć się po­
czątkowo w pierwszych dniach 
września, ale w związku z mię 
dzydzielnicowymi zawodami w 
Łodzi przesunięto ją na naj­
bliższą niedzielę.

IMPREZY „DNI SZAMOTUŁ”

W Szamotułach z okazji 
dni tego miasta odbę­

dą się dwi,e imprezy sportowe. 
W najbliższą niedzielę odbę­
dzie się kolarski wyścig szo­
sowy na dystansie 50 km o pu 
char Rady Powiatowej LZS, 
Zarządu Powiatowego ZMW 
oraz ZMS, a w przyszłą nie­
dzielę, 25 bm — tradycyjne 
zawody lekkoatletyczne o pu­
char Rady Powiatowej Zrze­
szenia LZS.

W wyścigu kolarskim mo­
gą brać udział zawodnicy po­
siadający III i IV licencję oraz 
kategorię „W”.

W zawodach lekkoatletycz­
nych mających na celu spopu­
laryzowanie tego pięknego 
sportu wśród społeczeństwa 
powiatu szamotulskiego, we­
zmą udział zawodnicy z Po­
znania, województwa poznań­
skiego i innych okręgów, (sw

Kolarze Lecha 
zdobyli puchar

Kolarze poznańskiego Lecha 
potwierdzili w szosowym wyś­
cigu zorganizowanym w Tcze 
wie, że stanowią najsilniejszy 
zespół w Federacji „Kolejarz .

W wyścigu dla zawodników 
z licencją I i II, na dystansie 
120 km. wygrał Kowalski z 
Legii Gdańsk przed M. Miko­
łajewskim i Kalotą z Lecha w 
identycznym czasie 3.14.21 godz. 
Kolenda z Lecha był piąty, 
a jego kolega klubowy Grem- 
bowicz trzynasty, na 30 star­
tujących.

Do wyścigu na dystansie 80 
km., dla kolarzy posiadają­
cych III licencję stanęło 60 
zawodników. Wygrał Matu­
szak z Lecha w czasie 2.08.19 
godz. Drużyna Lecha zdobyła 
puchar ufundowany przez fe­
derację, (x)


